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Wzmocmirmmuyu potencjał gospodarczy Polski. Ludowej 


Usta! 


pokrzyżujemuy plany podźżegaczy ; wojennych. 


a o dniach wolnych od pracy 


uchwalena przez Seim Ustawodawczy RP 


WARSZAWA (PAP). — 90 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP. 
w dniu 18 stycznia 1951 r. otworzył wicemarszałek Barcikowski, Po za 
łatwieniu formalności wstępnych Izba przystąpiła do pierwszego punktu 


porządku dziennego. 


Sprawozdanie komisji pracy i o- 
pieki społecznej o rządowym proje- 
kcie ustawy o dniach wolnych od 
pracy złożył poseł Kubiak. Zgodnie 
z projektem ustawy — rozpoczyna 
poseł-sprawozdawca — dniami wol- 
nymi od pracy są wszystkie niedzie- 
le, Nowy Rok, 1 maja — święto pań 
stwowe, 22 lipca — Święto Odro- 
dzenia Polski oraz 9 najważniej- 
szych świąt wyznaniowych najlicz= 
niejszego Ww Polsce wyznania tzym- 
sko - katolickiego: 6 stycznia 
Ttzech Króli, pierwszy idrugi dzień 
Wielkiej Nocy, pierwszy dzień Zie- 
lonych Świątek, dzień Bożego Ciała, 
15 sierpnia — Wniebowzięcie, 1 listo 
pada — Wszystkich Świętych oraz 
25 i 26 grudnia — pierwszy i drugi 
dzień Bożego Narodzenia. W ten spo 
sób poza niedzielami projekt ustawy 
przewiduje w ciągu roku 10 dni wol 
nych od pracy. Znosi się więc pięć 
świąt wyznaniowych mniej uroczy- 
stych, których obchodzenie w Polsce 
nie jest związane z tradycją” naro- 
dową, a które w innych krajach Eu- 
ropy najczęściej nie są świętami. 
Prócz tego jako dzień wolny od pra 
cy znosi Się dzień 3 maja, w którym 
to dniu z samorzutnej inicjatywy 
pracujących, praca odbywała się już 
i w latach ubiegłych oraz dzień 9 
maja — rocznicę zakończenia dzia- 
łań wojennych, 

Projekt ustawy zmierza do zlikwi 


dowania  zbytecznego marnotraw- 
stwa czasu, zwłaszcza w naszych 
warunkach, w okresie wytężonej 


walki o realizację Planu 6-letniego. 
Ustawa nabiera szczególnego znacze 
nia, jeśli zestawić ją z tak doniosły- 


mi aktami budowy podstaw socjali- 
zmu, jak historyczne uchwały rzą- 
du o budowie metra warszawskiego 
i o przyspieszeniu wielkiej budowy 
rurociągn Pilica — Łódź, który za- 
pewni czystą i zdrową wodę dla 
wielkiego robotniczego miasta, upo- 
śledzonego przez  kapitalistycznych 
eksploatatorów. 

Masy pracujące — ciągnie mówca 
— dobrze rozumieją, że przyspiesze 
nie budowy szczęśliwego życia dla 
siebię i ich dzieci zależy od nich sa- 
mych. Dlatego też z uznaniem nale 
ży powitać omawianą ustawę, któ- 
rej uchwalenie przyczyni się do po- 
większenia produkcji w naszym kra 
ju, a tym samym — do wzrostu do- 
chodu | narodowego i podwyższenia 
stopy życiowej. 

W zakończeniu poseł Kubiak w i- 
mieniu komisji pracy i opieki spo- 
łecznej wnosi o uchwalenie projek- 
tu ustawy o dniach wolnych od 
pracy, 

W dyskusji zabrał głos przewod- 
niczący Centralnej Rady Związków 
Zawodowych pos. Kłosiewicz 
(PZPR). Mówca stwierdził, że pro- 
jekt ustawy o dniach wolnych od 
pracy należy rozpatrywać w ścisłym 
związk u z realizacją zadań, jakie 
przed całym narodem i klasą robot- 
niczą postawił Plan 6-letni. 

Zadania tego planu są olbrzymie, 
a klasa robotnicza nieństannie skła- 
da dowody zrozumienia i niezłom- 
nej woli realizacji planu. Wyniki 
pracy w pierwszym roku. Planu: 6- 
letniego napełniły wszystkich oby- 
wateli dumą i radością. Wzmogło to 
jeszcze bardziej zapał i ofiarność w 


W 6 rocznicę wyzwolenia 


nawet stosunkowo tak młodego jak 


Sześć lat w dziejach miasta, 


- 


Łódź — to wydawałoby się niewiele, Ale sześć lat, dzielących nas od 
dnia wyzwolenia przez Armię Radziecką spod okupacji hitlerowskiej — 
to jednak okres, który trzeba mierzyć skalą doniosłych przeobrażeń, 
zaszłych w całym naszym kraju. W ciągu tych sześciu lat wyraźnie 
zarysował się szlak, prowadzący od Łodzi — miasta kapitalistycznego 

wyzysku, do Łodzi — miasta wolnych ludzi pracy, budujących ofiar- 
nym wysiłkiem nowe, szczęśliwe życie. 

Do bezpowrotnej już przeszłości w naszym mieście należą czasy na- 
rodowego i ekonomicznego ucisku. W wyniku dziejowych zwycięstw 
Armii Radzieckiej i ustanowienia władzy ludowej w Polsce, w życiu 
Łodzi i jej mieszkańców otworzyła się nowa karta historii, . 

Łódź „wczoraj — to miasto mozolnej harówki dla Poznańskich, 
Scheiblerów i Geyerów. To bezrobocie lub praca przez 2—3 dni w ty- 
godniu. To nędza i głód, gruźlica%1 przedwczesna śmierć, To enchnące 
rynsztoki Bałut i innych robotniczych przedmieść. To miasto — symbol 
kapitalistycznego wyzysku i bezprawia. 

od pamiętnego dnia 19 stycznia 1945 roku robotnicy Łodzi są peł- 
noprawnymi gospodarzami swego miasta. W przejętych przez nich fa- 
brykach nowym, twórczym rytmem stukają krosna i maszyny, uru- 
chomione przed sześciu laty dzięki dostawom radzieckiej bawełny — 
w pracy dla Łodzi dnia dzisiejszego, dla budującej się Polski socjali- 
sty cznej. Miasto nasze zwolna odbudowuje się ze zniszczeń wojennych, 
zaciera ponure piętno kapitalistycznego panowania, dzięki nieustannej 
pomocy i trosce Ludowego Rządu i Partii nabiera nowego wyglądu, 

Toteż robotnicy Łodzi nie szczędzą w swej pracy wysiłków. W jed- 
nym szeregu ze wszystkimi ludźmi pracy w Polsce, pod kierownictwem 
Partii, wypełniają postawione przed nimi zadania, widząc w dotychcza- 


sowych osiągnięci: ich rękojmię dalszych zdobyczy i sukcesów. Osiągnię- - 


cia te znaczą się howymi gmachami szkolnymi, dziesiątkami nowych 
żłobków i przedszkoli, kilometrami nowych linii tramwajowych i auto- 
busowych na robotniczych przedmieściach, jasnymi, słonecznymi izba- 
mi w blokach nowych osiedli mieszkaniowych na Stokach i Starym 
Mieście. O osiągnięciach tych dobitnie mówi ustawicznie wzrastający 
dobrobyt ludzi pracy, z których każdemu Polska Ludowa zapewnia 
prawo do pracy, świadczy o nich coraz większe spożycie artykułów 
pierwszej potrzeby, wysoko przekraczające poziom przedwojenny. 

Z meldunkami łódzkich zakładów pracy o wykonaniu zadań pierw- 
szego roku Planu 6-letniego zbiegła się radosna wiadomość o doniosłej 
dla przyszłości Łodzi į życia jej mieszkańców uchwale Rządu w spra- 
wie poprawy warunków sanitarnych i rozbudowie kanalizacji oraz wo- 
dociągów w naszym mieście, Uchwała ta — to nowy wyraz troski Rzą- 
du i Partii o miasto, tak bardzo upośłedzone w swym rozwoju przez 
kapitalistycznych władców, Wo poważny krok naprzód w dziele zapew- 
nienia mieszkańcom robotniczej Łodzi jak najlepszych warunków bytu. 
To widomy rezultat naszej pracy, której wyniki nie tuczą juź dziś, tak 
jak kiedyś. garstki pasożytów, lecz obracane są na cele, służące nam 
wszystkim. 

Z zapałem stanęli robotnicy Łodzi do wypełnienia zadań Planu 
6-letniego. Po zwycięskim przebycju pierwszego jego etapu, wysiłkiem 
każdego dnia pracy, każdym wyprodukowanym kilogramem przędzy 
i każdym utkanym metrem materiału przybliżają się do dnia pełnej 
jego realizacji — zbudowania podstaw socjalizmu w- naszym kraju. 
W tej pracy robotnicy Łodzi są tak samo ofiarni i bezkompromisowź, 
jak byli w latach wałki z 'kapitalistycznym i narodowym uciskiem. 

Robotnicza Łódź, pomna swej bojowej, rewolucyjnej przeszłości, . 
również dziś z honorem w ypełnia swe zadania. Robotnicy: Łodzi wiedzą 
bowiem, że ofiarna walka o plan, o wzmożenie potencjału gospodarcze- 
go naszego ludowego państwa, to jednocześnie najskuteczniejsza forma 
walki o pokój, o uchronienie ludzkości przed zbrodniczymi zakusami 
„imperialistów, to rio, prowadząca do wzmocnienia międzynarodo- 
‘wych sił pokoju, kierowanych przez Związek Radziecki, który przed 
sześciu laty, gromiąc PSS skich pretendentów -do panowania nad 
światem, przyniósł nam wyzwolenie z faszystowskiej niewol. 


pracy nad realizacją wielkiego pla= 
nu, 

w obliczu: zadań drugiego roku 
planu klasaj robotnicza wzmiaga je- 
szcze bardziej ' swą | „walkę o rozwi- 
janie współzawodnictwa i racjonali- 
zatorstwa, © rewizję przestarzałych 
norm, o zwiększenie wydajności, © 
zmniejszenie! kosztów ' własnych: pro 
dukcji, o* oszczędne zużycie materia 
łów pomocniczych i surowców, o ja- 
kość towarów i o socjalistyczną dy- 
scyplinę pracy. 

Świadectwem ~ rosnącej twórczej 
inicjatywy naszej klasy róbotniczej 
są coraz to nowe i bogatsze i coraz 
bardziej*konkretne zobowiązania pro 
dukcyjne. "Przypominając wezwanie 
górnika „Alfreda Kawczyka, 'bryga- 
dzistv Gładygza i innych, pos. ' Kło- 


siewicz stwierdza, że każda dodat- 
kowa tona węgla, każdy dodatkowy 
wytop w hucie, każdy dodatkowy 
metr materiału, to dalszy krok w u- 
mocnieniu Polski Ludowej, sojuszu 
robotniczo - chłopskiego i w podnie 
sieniu warunków materialnych i kul 
turalnych mas pracujących. Realiza | 
cja zadań wyznaczonych na pierw- 
szy rok Planu 6-letniego pozwoliła 
na pełniejsze zaspokajanie „aja 


'bytowo - socjalnych ludzi pracy, cz 


go wyrazem była obniżka cen na nie 
które artykuły powszechnego użyt- 
ku. , 
Projekt ustawy o, ustaleniu dni 
wolnych od pracy został podyktowa 
ny dążeniem do zwiększenia poten- 
cjału gospodarczego naszej ojczyzny 
(Dalszy ciąg na str. 2-01) 


iwycięskie natarcie wojsk ludowych Korei 


| PEKIN (PAP). — W komunikacie 
z dnia 18 stycznia, ogłoszonym w 
| Phenianie, dowództwo naczelne ko- 
| reańskiej armii ludowej donosi: 

Na wszystkich frontach oddziały 
armii ludowej prowadzą aktywne 
działania bojowe. Wojska nieprzyja- 
ciela, które wycofały się na połud- 
nie od Wondżu i Suwon, bronią się 
uporczywie na pószczególnych odcin 
kach. Lotnictwo armii ludowej, dzia 
'łające aktywnie na froncie i zaple- 
czu ‘nieprzyjaciela, osiągnęło powa- 
żne sukcesy bojowe. 

MOSKWA (PAP). — W przeglą- 
dzie działań wojennych w Korei „Li 
tieraturnaja Gazieta* pisze m. in.: 

Jednostki koreańskiej armii ludo- 


wej oraz ochotnicy chińscy zadają 
coraz to nowe ciosy wojskom inter- 
wentów. Zacięte walki toczą się na 
wszystkich odcinkach frontu. 


Wielka bitwa toczy się o górę So- 
beksan na zachód od rzeki Han. Gó- 
ra ta stanowi poważną „przeszkodę 
na drodze do miasta Taegu, od które 
go armię ludową dzieli zaledwie 80 
kilometrów. _Ț 


Jak podaje rozgłośnia paryska, 
wojska interwentów pod naciskiem 
armii ludowej musiały cofnąć się na 
nowe pozycje. W ciągu ostatnich - 
kilku dni armia ludowa wyzwoliła 
znaczną część miast oraz innych 
miejscowości w rejonie Kanwon. 


Klęski francuskich imperialistów w Vietnamie 
Zołnierze odmawiają wymarszu na front 


PEKIN (PAP). — Vietnamska Agen 
cja Informacyjna doniosła, że w 2 
powiatach prowincji Hadong na po- 
łudniowy-zachód od Hanoi, w okre- 
sie od połowy października do poło- 
wy grudnia ub. r, ponad 2 tysiące 
żołnierzy francuskich wojsk kolonial- 
nych przeszło na stronę vietnamskiej 
armii ludowej po jej zwycięstwach w 
rejonie północnym. : 

Z innych powiatów tejże  pro+ 
wincji nadeszły wiadomości, że żoł- 
nierze odmówili nakazanego im przez 
imperialistów francuskich wymarszu 
E front. 


PARYŻ (PAP). — Vietnamska armia 
ludowa wzmogła swe ostatnie ataki 
wzdłuż frontu długości 120 klm. na 
północ od Hanoi, a w szczególności 


w okolicach Vinh-Yen oraz Phouc- 
Yen. Oddziały armii ludowej prze- 
cięły drogę łączącą te 2 miejscowoś- 
ci i otoczyły fort Fao-Phuc, 
Oficjalny komunikat francuski do- 
nosi'o ciężkich stratach korpusu eks- 
pedycyjnego. Walki toczą się rów- 
nież w okolicach Sajgonu pod Mytho 
i Cantho. 


Załoga ZPB im. Marchlewskiego 


włacza się do współzawodnictwa 


o tytuł przodującego zakładu 


Do robotników ZPB im. Marchlew 
skiego przemawia przewòdniczący 
rady zakładowej tow. Sobczak. 

— Dziś odpowiadamy na wezwa= 
nie załogi ZPB im. Stalina. Stajemy 
z nimi do współzawodnictwa o ty- 
tuł przodującego zakładu w przemy 
śle bawełnianym. Uroczystość na- 
sza odbywa się w przeddzień 6 rocz 
nicy wypędzenia okupanta przez 
Armię Radziecką i Wojsko Polskie. 
Aby uczcić tę rocznicę przyrzekamy 
podnieść wydajność naszej pracy. 

Załoga wznosi okrzyki ha cześć bo 
haterskiej Armii i jej Wielkiego Wo 
dza Generalissimusa Stalina. 

Nastepnie robotnicy masowo przy- 
stępują do podejmowania zobowią- 
zań. 

— Zobowiązuję się podnieść wykona 
nie swej bazy o 2 proc. mówi 
uroczyście tkaczka tow. Wilmańska. 


"|Tow. Ucińska ze skubalni zobowią- 


zuje się w imieniu wszystkich robot 
nic wykonywać bazę w 100 proc. 
i zwalczać absencję. Ob. Dywańska 
z przędzalni przechodzi z 2 na 3 stro 
ny obrączniaka. Młoda przodownica 
pracy, tkaczka, ob. Wiesława Brzeziń 
ska oraz tkaczka Stępień podniosą 
wykonanie swej bazy o 3 proc. Ko 
biety z przędzalni zobowiązują się 
doszkalać słabsze prządki. Brakarze 
podejmują zobowiązania zmniejsze- 
nia ilości resztek i podniesienia ilo 
ści pierwszego gatunku. Majstrowie 
ob. ob. Cichecki i Wróblewski z tkal 
ni zobowiązują się wykonywać plan 
w 100 proc. 

Racjonalizator tow. Zawadzki mel 
duje zebranym, że dla uczczenia 6 
rocznicy wyzwolenia wprowadził w 
życie ulepszenie na przewijarkach, 


które przyniesie duże oszczędności 
zakładom. 
Wszystkie zobowiązania zebrani 


przyjmują oklaskami i okrzykami. 
— Nie chcemy popełniać błę- 

dów z ubiegłego roku — mówi dy 

rektor naczelny tow. Wypych. Nie 


chcemy wlec się na szarym końcu, 
ambicją naszej załogi jest przodo- 
wać innym, Dlatego chętnie przyj- 
mujemy wezwanie Stalinowskich Za 
kładów. Wysiłki naszej załogi przy- 
czynią się do przedterminowego wy 
konania drugiego roku Planu .6-let 
niego i utrwalenia pokoju. i 

— Po — kój, po — kój! — skan- 
dują zebrani. i 

Do. zebranej załogi przemówił 
I-szy sekretarz organizacji podsta= 
wowej, tow. Kurzawa, wzywająć do 
zaciętej walki ọ przedterminowe wy 
konanie tegorocznego planu. 

W uchwalonej rezolucji, którą 
przyjęto jednogłośnie, czytamy mię- 
dzy innymi: 


„Załoga Zakładów im. Juliana 
Marchlewskiego włączając się do 
współzawodnictwa o tytuł najlep 
szego zakładu włókienniczego po- 
dejmuje wezwanie załogi Zakła- 
dów im. Stalina do współzawod- 
nictwa międzyzakładowego. - 


Równocześnie przyjmujemy w 
całej rozciągłości wytyczne współ 
zawodnictwa, które polegają na: 
wzroście wydajności pracy, 0szczę 
dzaniu surowca, podniesieniu ja- 
kości produkowanych towarów, 
likwidacji postojów  pozaplano- 
wych i dalszym rozwoj warun- 
ków socjalnych. 

Zdajemy sobie sprawę, że współ 
zawodnictwo pracy jest podsta- 
wową dźwignią wzrostu wydajnoś 
ci i zmniejszenia się kosztów wła 
snych produkowanych towarów. 
Jesteśmy przekonani, że wyniki 
naszej pracy osiągnięte dzięki 
współzawodnictwu będą poważ- 
nym wkładem w utrwalenie po- 
koju i budowę socjalizmu w Pol 
sce“, 

Po zebraniu przedstawiciele załogi 
udali się na uroczystość odsłonięcia 
wmurowanej na terenie zakładów 
tablicy przodowników pracy. 


Strajki i demonstracje w całych Włoszech 


Eisenhower — fuehrer atlantycki — wjechał do Rzymu 
- pod ochroną armii policjantów 


RZYM (PAP) — W środę wieczo- 
rem przybył samolotem z Lizbony do 
Rzymu gen. Eisenhower. Wjazd wo- 
dza „armii atlantyckiej“ do stolicy 
Włoch przypominał żywo odwiedziny 
Hitlera w stolicach okupowanych 
przez niego krajów. 

Z lotniska Eisenhower udał się do 
hotelu, znajdującego się w centrum 
miasta. Wszystkie ulice, którymi prze 
jeżdżał jego samochód, obstawione 
były szczelnie przez 


dów Fiat, R IV Lancia i innych ze- 
brali się w centrum miasta, gdzie od 
była się masowa manifestacja prze- 
ciwko polityce zbrojeniowej rządu i 
przeciw przyjazdowi Eisenhowerą do 
Włoch. Musiano przerwać ruch tram 
wajowy i autobusowy. 

W Mediolanie przemaszerował rów 
nież ulicami miasta pochód robotni- 
czy, manifestując w obronie pokoju 
i przeciwko przybyciu Eisenhowera, 


policję. Ruch| W wiełu wypadkach interweniowała 
uliczny wstrzymany był już na dłu-; policja, 


usiłując rozproszyć manife- 


go przed przybyciem Eisenhowera, a | stantów. 


tysiące policjantów ww mundurach ii 
cywilu śledziło podejrzliwie każdego 
przechodnia. Na kilka godzin przed 
przybyciem Eisenhowera zjawili się 
w Rzymie agenci policjj amerykań- 
skiej, by zbadać środki bezpieczeń- 
stwa przedsięwzięte przez władze 
włoskie. i 

W czwartek rano Eisenhower spot- 
kał się z R zelesem de: Gasperi. 

+ 

0d środy. naród włoski, : oburzony 
do głębi zapowiedzią, że „podróż ins- 
pekcyjna' Eisenhowera obejmie rów- 
nież Włochy, począł. demonstrować 
jszczególnie „potężnie swe wrogie nczu 
cia w stosunku do- „europejskiego 
Mac Arthura", Odbyły się liczne a 
nifestacje protestacyjne i straisi we 
wszystkich miastach włoskich. 

W Turynie robotnicy wszystkich 
fabryk przerwali apontanar e pracę, 
ogłaszając strajk protestacyjny od 
godz. 13 do 6 rano, Robotnicy zakła 


Strajki protestacyjne i masowe ma 
nifestacje odbyły się w  Gallaratte, 
Crema, Bolonii, Genui, Ravennie, ca 
łej Roma inii, Udine, Trento. 

Gdy w Forli policja aresztowała 12 
dziewcząt, .w chwili nadawania w 
urzędzie pocztowym telegramu „prote 
stacyjnego do rządu — w mieście pro 
klamowany został strajk generalny. 
W prowincji Florencja doszło do licz 
nych starć policji z demonstrantami, 


W Foglini Valdarno policja zaatako- 


wała manifestantów, używając bomb 
łzawiących. 
= E3 * 

Ogólnonarodowa fala protestów 
wzmagała się w ciągu całej środy, do 
chodząc do punktu kulminacyjnego w 
chwili, gdy Eisenhower stana} na zie 
mi włoskiej. W  Ankonie rozpoczął 
się w czwartek o gódz. 14-ej strajk 
generalny. W Neapolu, mimo zmobi- 


|lizowania ogromnych sił. policyjnych, 


ludność stanowezo  ząprotestowałą 


przeciwko przybyciu generała ame- 
rykańskiego. Zastrajkowało 95 proc. 
robotników. 


„Żywię nadzieję, że obrady waszego 
zjazdu umocnią jedność klasy robot- 
niczej i narodu oraz ich wolę wałki 


W centrum Neapolu zebrał się ol-| © pracę, wolność i pokój. 


brzymi tłum, manifestując przeciwko 
generałowi Eisenhowerowi i przeciw 
ko wojnie. 

Policja zaatakowała zebranych kil 
ka razy, raniąc wiele osób. Przeszło 
100 osób aresztowano. Na głównych 
ulicach miasta widziano jak byli kom 
batanci į inwalidzi w. ojenni kładli się 
na jezdni, by sparaliżować ruch zmo- 
toryzowanych oddziałów policji. 

W Rieto demonstranci przez całe 
popołudnie zaimowałi centrum mia- 
sta. Wskutek brutalnego ataku po- 
licji wiele osób zostało poturbowa- 
nych i rannych. W Bari odbyła się 
wielka manifestacja młodzieży. O ma 
nifestacjach protestacyjnych donoszą 
ze wszystkich miejscowości SYCYLII. 
Na Sardynii rozpoczął się w czwartek 
rano 24-godzinny strajk generalny, 


PROTESTACYJNY LIST 29 ZJAZ- 
DU PARTII SOCJALISTYCZNEJ. 


RZYM (PAP) — Dnia 17 bm. roz- 
począł się w Bolonii 29 Zjazd Socjali 
stycznej Partii Włoch. Około: 400. de- 
legatów i kilkuset gości entuzjastycz 
nie powitało pojawienie się w prezy- 
dium Pietro Nenni'ego i innych przy- 
wódców Partii Socjalistycznej. 

Sekretarz generalny Komunistycz 
nej Partii Włoch Togliatti nadesłał 
depeszę z pozdrowieniami, w której 
ró aii m. inz 


Zjazd na wniosek Nenni'ego i wszy 
stkich członków prezydium uchwalił 
tekst pisma do gen. Eisenhowera. 

Wzywając Eisenhowera do uwzględ 
nienia woli obywateli Włoch, wyraźo- 
nej 17 milionami podpisów pod Ape- 
lem Sztokholmskim, Zjazd oświadcza 
w swoim piśmie: . 

Ministrowie, ° którzy przyrzekają 
panu, panie generale, żołnierzy wło- 
skich dla pańskiej armii, oszukują 
pana. Naród włoski nie da się wciąg- 
nąć do trzeciej wojny światowej w 
interesie « imperialistów  amerykań- 
skich. 29 Zjazd Socjalistycznej Partii 
Włoch prosi pana, panie generałe, 
zakomunikować o tym w Waszyngto- 
nie. 


Nowy rząd 
w Finlandii 


HELSINKI (PAP), Premier Kekko- 
nen (partia agrarna) ogłosił listę no- 
wego rządu fińskiego, w skład któ- 
rego wchodzi 7 przedstawicieli partii 
agrarnej, 7 Socjal-demokratów, 2 
członków partii szwedzkiej ordz 1 li- 


berał, Tekę ministra spraw  zagra- 


niczny ch otrzymał przedstawiciel .par- 
tii szwedzkiei Ake Garts, 


m, 


R. 3 


Dla dobra ludowej ojczyzny 
| i pokoju 


W CZORAJ zbiegły się ze sobą 
wa Komisja Planowania Gospodar- 
czego ogłosiła komunikat o wykona 
niu z nadwyżką Narodowego Planu 
Gospodarczego pierwszego roku sze 
ściolatki — roku 1950, a Sejm przy 

'jął uchwałę w sprawie ograniczenia 

„nadmiernej ilości dni wolnych ód 
pracy. 

Komunikat PRPG mówi o wiel- 
kich osiągnięciach i sukcesach nasze 
go kraju, o wzroście produkcji prze 
mysłowej i rolniczej, o dalszym sta 
łym wzroście obrotów handlowych, 
o rozwoju oświaty. 

„, Zwycięskie wykonanie z nadwyż- 
ką planu na rok 1950 było możliwe 
dlatego, że klasa robotnicza, że ma- 
sy pracujące nie szczędziły wysiłków 
aby pracować lepiej i wydajniej, aby 
pracować po nowemu. Z dnia na 
dzień rosła w nich patriotyczna 
świadomość, że tylko przez wydaj- 
niejszą pracę, można wywalczyć lep 
sze jutro ojczyzny, zbudować podsta 
wy socjalizmu, że tylko przez wydaj 
niejszą, lepiej zorganizowaną pracę, 
przez uruchomienie wszystkich ré- 
zerw, odniesiemy zwycięstwo w wal 
ce o najszczytniejsze pragnienie lu- 
dzkości, w walce o pokój. 

Gdy miliony ludzi pracy z radoś- 
cią i słuszną dumą czytały komuni- 
kat PKPG, Sejm Ustawodawczy 
przyjął uchwałę, która przyczyni się 
do wzmożenia naszej pracy dla po- 
koju, która przyczyni się dó dalszych 
sukcesów góspodarczych naszej oj- 
czyzny. i 

Pięć dni pracy więcej w ciągu ro 
ku — to w samym tylko uspołecznio 
nym sektorze naszej gospodarki, no- 


e |Wych 24 mil. roboczodniówek, to tak, 
dwa wydarzenia — Państwo- jakbyśmy uruchomili kilkadziesiąt 


nowych dużych fabryk. 

Efekty tej pięciodniowej pracy — 
będą w skali całego kraju bardzo 
znaczne, dzięki niej wydobędziemy 
jeszcze więcej węgla, wytopimy jesz 
cze więcej stali, wybudujemy jesz- 
cze więcej domów, szkół, świetlic. 
Dziś, gdy każdy człowiek pracy w 
Polsce dokłada wysiłków, aby nasza 
gospodarka narodowa rozwijała się 
coraz wspanialej, aby dzień jutrzej 
szy był lepszy, zasobniejszy od dnia 
dzisiejszego — te cyfry nie mogą 
być i nie są dla nas obojętne. 


Nie możemy ani na chwilę zapo- 
minać © tym, że poza naszym fron- 
tem, frontem pokoju — są na świe 
cie inne siły. Siły, które pragną roz 
pętać wojnę, które szykują światu 
zagładę i odbudowują hitlerowski 
Wehrmacht. Aby idea pokoju za- 
triumfowała — musimy więcej pro 
dukować dla naszego pokojowego bu 
dównictwa, wzmóc nasze wysiłki. 
aby zwiększyć nasz dobrobyt i zape 
wnić naszym dzieciom szczęśliwą, 
pokojową przyszłość. 


W dyskusji nad projektem ustawy 
zabierali głos przedstawiciele wszy 
stkich stronnictw. Poparli ustawę 
posłowie zarówno PZPR, jak i ZSL, 
Klubu Katolicko - Społecznego i 
Stronnictwa Demokratycznego. PO 
PIERA TĘ USTAWĘ CAŁY ŚWIAT 
PRACY W ZROZUMIENIU TEGO, 
ŻE PRZYCZYNI SIĘ ONA DO 
WZMOCNIENIA POTENCJAŁU GO 


NY, DO WZMOONIENIA OBOZU 
POKOJU. 


SPODARCZEGO NASZEJ 0BOZG | 
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Ks. Oborski - cyniczny zbrodniarz w sutannie 


przepisami religijnymi usiłuje osłonić ohydę swych niecnych czynów 


KRAKÓW (PAP). — W dalszym cią 
gu drugiego dnia procesu pizeciwka 
członkom  dywersyjho-terrorystycz- 
nej bandy „AP” zeznaje oskarżony 
o kontakty z bandą I podżeganie do 
zabójstwa Waldemara Grabińskiego 
— ks. proboszcz Oborski, dżłekań 
okręgu wolbromskiego, dr. filozofii, 
były wykładowca filozofii w kielec- 
kim seminarium duchownym, Ks. O- 
borski zezżnając silnym, spokojnym 
głosem, z dużą swadą i teatralną poe 
zą — stwierdza, iż nie przyznaje się 
do zarzucanych mu przestępstw. 

Opówiada on szczegółowo 6 swych 
trzykrotnych spotkaniach z członka- 
mi bańdy, Przychodzili oni do księ- 
dza dziekana Obosskiego - po raz 
pierwszy, aby zamówić mszę za swe 
go kolegę z bandy, po raż drugi w 
sprawie zawarcia ślubu ukrywają- 
cych się członków bandy, po raz 
trzeci zaś, by zasięgnąć rady księdza 
w sprawie zabójstwa Waldemara 
Grabińskiego, 


Ks. Oborski, nie wspominając je- 
szcze o swym postępowaniu w Spra- 
wie tego ohydnego mordu, usiłuje ó» 
czernić é, p Waldemara Grabińskie- 
go. Oskarżony zeznaje następnie o 
ostatniej wizycie na plebanii oskar- 
żonego Łupki, który opowiedział mu, 
iż banda, którą reprezentuje, chce 
zamordować Waldemara Grabińskie= 
go, ponieważ chłopak odgraża się, 
że zawiadomi o jej działaniu władze, 

Oskarżony Łupka — zeznaje Obor= 
ski — stwierdził w rozmowie z nim, 
że matka Waldemara zgadza się na 


Propozycje rządu Chin Ludowych 


w sprawie pokojowego rozwiązania problemu Korei 
i innych zagadnień dotyczących Dalekiego Wschodu 


PEKIN (PAP). — Jak donosi Agen 
cja Nowych Chin, dnia 17 bm. mini 
ster spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej  Czou En-lai 
udzielił odpowiedzi ONZ na oświad 
czenie w sprawie zasad dotyczą” 
cych problemu koreańskiego i in= 
nych problemów dalekowschodnich. 

w odpowiedzi swej, złożonej w 
imieniu Centralnego Rządu Ludowe 
go Chińskiej Republiki Ludowej, mi 
nister Czou En-lai stwierdza między 
innymi: 

Dnia 13 stycznia 1951 roku Komi 
sja Polityczna Zgromadzenia Ogólne 
go Narodów Zjednoczonych bez u- 
działu przedstawiciela Chińskiej Re 
publiki Ludowej uchwaliła zasady, 
dotyczące problemu koreańskiego i 
innych problemów  dalekowschod- 
nich. Treść tych zasad nadal sprowa 
dza się do tego, że rozmowy między 
zainteresowanymi krajami winny 
odbyć się dopiero po zaprzestaniu 
ognia w Korei. Cel zaprzestania og« 
nia, jako pierwszego kroku, polega 
na tym tylko, aby dać okres wytch= 
nienia wojskom amerykańskim. 

Należy stwierdzić, że zasada — naj 
pierw zaprzestanie ognia a następ= 
nie prowadzenie rozmów — przyczy 
nia się jedynie do poparcia 1 Tozsze- 
rzenia agresji Stanów  Zjednoczo = 
nych i nie może doprowadzić do usta | 
nowienia prawdziwego pokoju. Dla* 
tego też Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej nie 
może zaakceptować tej zasady. 

Celem rozwiązania w drodze poko 
jowej problemu koreańskięgo i ine 
nych niezwykle ważnych problemów, 
dotyczących Azji, w imieniu Central 
nego Rządu Ludowego proponuję ni 
niejszym Organizacji Narodów Zjed 
noczonych co następuje: 

aby rozmowy  zainteresowa- 

O nych krajów prowadzone były 
na zasadzie porozumienia o wycofa 
niu wszystkich wojsk obcych z Ko- 
rei i rozwiązaniu wewnętrznych 
spraw Korei przez naród koreański, 
w celu jak najszybszego zakończenia 
wojny w Korei, 

b aby porządek dzienny rozmów 

obejmował sprawę wycofania 


Przekazanie mienia 


Chinom Ludowym 
przez ZSRR 


MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
ogłosiła następujący komunikat o 


przekazaniu przez Związek Radziecki 
mienia Centralnemu Rządowi Ludo- 
wemu Chińskiej Republiki Ludowej: 
Porózumienie zawarte 14 lutego 
1950 r. między Związkiem Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich, a 
Chińską Republiką Ludową w spra- 
wie chińskiej, czangczuńskiej linii 
kolejowej, Port-Artura i portu Dal- 
ryj oraz wymiana not z tej samej 
daty, przewidywały przekazanie Cen 
tralnemu Rządowi Ludowemu Chiń- 
skiej Republiki Ludowej bez odszko- 
dowania mienia, które stróna ra= 
dziecka miała pod tymczasowym za- 
rządem lub dzierżawiła w m. Dalnyj 
oraz mienia nabytego przez radziec* 
kie organizacje gospodarcze od właś- 
'cicieli japońskich w Mandżurii i 
wszystkich budyńków byłego, mia« 
gteczka wojskowego w Pekinie, 


sił zbrojnych Stanów Zjednoczonych 
z Taiwanu i z cieśniny Taiwańskiej 
oraz inne problemy, dotyczące Dale 
kiego Wschodu, 
c aby w rozmowach uczestniczy 
ło 7? krajów, a mianowicie: 
Chińska Republika Ludowa, Związek 
Socjalistycznych Republik Radziec - 
kich, Zjednoczone Królestwo, Stany 
Zjednoczone, Francja, Indie i Egipt 
oraz, aby statut prawny Chińskiej 
Republiki Ludowej w ONZ został 


ściśle określony na tej konferencji 
4 krajów, . i 
d aby miejscem konferencji 7 
rajów były Chiny. i 
Jeśli wspomniana wyżej propo- 
zycja uzyska zgodę ONZ i zaintere. 
sowanych krajów, to mamy nadzieję, 
że odbycie rozmów w najbliższym 
czasie przyczyni się dó jak najszyb. 
szego zakończenia wojny w Korei 
i pokojowego rozwiązania proble- 
mów Azji. 


zabójstwo syna, W tej 
demara — osk. Grabińską. 
NIEGODNE CHWYTY 


Oskarżony ks. Oborski opowiada 


dalej szczegółówo o przebiegu swej;zgodnie że swoim sumieniem, 


rozmowy z matką zamordowanego. 
W tym momencie przed sądem roz- 
grywa się potworna scena. 

. Oskarżony Oborski zeznaje z aktor 
ską modulacją głosu 1 gestykulacją. 
Kłamliwe, pełne sprzeczności, wy: 
krętne zeznania podawane w formie 
rzekomo wiernego oddania rozmowy 
przeprowadzonej przez- oskarżonego 
z matką zabitego, mają przede 
wszystkim ma celu zrzucenie ciężaru 
zbrodni na Grabińską. 


Chcąc przedstawić siebie w roli 
obrońcy chłopca, pełnym kaznodziej- 
skiego patosu głosem, osk. Oborski 
mówi: 

„Wytworzyła się taka sytuacja: ja 
bronię syna, którego matka chce się 
koniecznie pozbyć. Więc zdenerwo- 
wany powiadam: „proszę pani, czy dla 
tego, że pani syn się odgraża, Czy 
dlatego, że coś spsocił, pani oddaje 
go na pastwę innym i zgadza się, 
aby ktoś inny robił z nim co chce? 
Robi to pani zgodnie ze swoim su: 
mieniem jako matka?”, 

Tu oskarżony zmienia całkowicie 
tonację głosu i naśladuje sposób mó= 
wienia zdenerwowanej kobiety: 

„A proszę księdza, przecież ksiądz 
wie, że w takich wypadkach. kiedy 
zachodzi  niebezpieczeństwo śmierci 
wielu osób, a tu także zachodzi, bo 
i ja jestem zagrożona į syn starszy 
jest zagrożony i inni też, to w takim 


wypadku można jedno życie poświę*. 


cić, aby uratować życie wielu o- 
sób”, i dalej już spokojnie i opano- 
wanie: „ja jej powiedziałem, owszem 
takie wypadki bywają, ja sam by- 
łem Świadkiem takich wypadków, kie 
dy dawano wyrok w cżasie okupacji 
na człowieka, który wysyłał ludzi 
do Oświęcimia, ale tutaj taka sy- 
tuacja nie zachodzi, Tu przecież nie 
mamy do czynienia Z człowiekiem 
poczytalnym, tu mamy do czynienia 
z dzieckiem. Po drugie, aby kogoś 
zgładzić, trzeba mieć, powody. Cóż 
z tego, Że syn pani się odgraża, ale 
ja jestem tego pewien, że tego nie 
zrobi”, : 

I tu znów -naśladując Grabińską: 
„Ale proszę księdza, on jest do 


ZWIĄZEK BOJOWNIKÓW o WOLNOŚĆ i DEMOKRACJĘ 


nie dopuści do szykanowania księży — patriotów 
przez reakcyjną część wyższego duchowieństwa 


WARSZAWA (PAP), — 17 stycz- 
nia 1951 r. odbyła się w Warszawie 
konferencja przedstawicieli zarzą- 
dów wojewódzkich Komisji Księży 
przy Zwiążku Bojowników o Wol- 
ność i Demokrację, na której wystą 
pił sekretarz genefalny Związku Jó- 
zef Pasśini z następującym oświad- 
czeniem: 

W szeregach Związku Bojowni- 
ków o Wolność i Demokrację grupu 
ją się wielotysięczne rzesze patrio= 
tów trzech pokoleń narodu polskie- 
go, którzy całym swym życiem i bo 
haterską walką mzadokumentowali 
wierność swej ojczyźnie, walcząc o 
jej wolność íi niepodległość. 

Wśród nich znajdują się setki księ 
ży katolickich, którzy w najcięż= 
szym okresie, jaki zna historia Pol- 
ski, podczas okupacji hitlerowskiej 
stanęli wspólnie z najlepszymi sy- 
nami narodu. polskiego do walki 
przeciw zbrodńiczym siłom ludobój- 
ców hitlerowskich. 

Za walkę tę wielu z nich ponio- 
sło męczeńską śmierć na polach bie 
tew wyzwoleńczych, czy w hitlerow 
skich kaźniach í obozach zagłady. 
Pozostali przy życiu zjednoczyli się 
w Związku Bojowników, by wyko 
nując swoje duszpasterskie posłan= 
nictwo służyć jednocześnie umiłowa 
nej wyzwolonej ojczyźnie ludowej i 
bronić wywalczonego kosztem wie- 
lu milionów ofiar ludzkich — poko- 
ju między narodami, 

Ale ich głęboki patriotyzm, wier= 
na służba najszczytniejszym  idea- 
łom ludzkości, fniłość, jaką cieszą 
się w najszerszych warstwach naro- 
du polskiego, nie znajdują uznania, 
a nawet budzą wręćz niechęć u 
niektórych przedstawicieli wyższej 
hierarchii kościelnej. 


Reakcyjna część episkopatu nie 
może się zdobyć na potępienie zdra- 
dzieckich, zbrodniczych i antynaro= 
dowych poczynań tych księży, któ- 
rzy hańbią godność kapłańską, dzia 
łając na szkodę interesów narodu i 
państwa przez patronowanie i współ 
działanie z grupami bandyckimi i 
dywersyjnymi, pozostającymi na 
żołdzie obcych mocodawców. 

Natomiast niektórzy przedstawicie 
le episkopatu polskiego nie wahają 
się nadużywać swojej władzy w $toe 
sunku do księży, członków ZBoWiD 
przez gwałcenie ich sumień i wywie 
ranie niedopuszczalńego nacisku w 
kierunku zaniechania przez nich 
działalności patriotycznej i obywa= 
telskiej. 

A kiedy metody te napotykają na 
godną postawę księży, wówczas pos 
szczególni biskupi starają się w mnie= 
zgodnych z prawdą, oszczerczych 
„przestrogach*, „listach“ i „oświad- 
czeniach* dyskredytować  działal= 
ność księży = patriotów, stosować 
szykany i represje, izolować ich od 
wykonywania misji duszpasterskiej. 

Wyrazem tego jest szereg faktów, 
które stanowią jaskrawy dowód ań= 
typatriotycznego stanowiska niektó 
rych członków episkopatu, stańowi- 
ska sprzecznego z założeniami, jakie 
przyświecały przy podpisywaniu u= 
kładu między państwem a kościo= 
łem z dnia 14 kwietńia 1950 r. 

W imieniu Związku Bojowników 
o Wolńość i Demokrację stanowcze 
oświadczam, że nie dopuścimy, aby 
nasi członkowie - kapłani, którzy 


dali dowody prawdziwego patrioty= 


zmu w strasznych latach niewoli na 
rodowej, a dziś pracują z całym od- 
daniem dla dobra ojczyzny i spra- 
wy pokoju — byli terroryzowani i 


Pozdrowienia ludzi radzieckich 
dla Warszawy 


MOSKWA (PAP). — Z okazji 6 rocz 
nicy wyzwolenia Warszawy, wybit= 
ni przedstawiciele narodu radzieckie- 
go złożyli przed mikrofonem toz- 
głośni moskiewskiej serdeczne ży- 
czenia mieszkańcom Warszawy. 

Gen. Suchomlin, uczestnik walk o 
wyzwolenie Warszawy, życzył ludo- 
wi stolicy dalszych sukcesów w pra= 
cy nad budową socjalistycznej stoli= 
cy, Wybitny dziennikarz radziecki 
Zasławską oświadczył m. in: „Ludzie 
radzieccy żywią prawdziwą miłość 
do swych polskich sąsiadów i sukce- 


sy narodu polskiego przyjmują z ta+ 
ką samą radością jak swe własne”. 
Do słuchaczy polskich przemówił 
również wybitny nówator — majster 
zakładów „Kalibr” — Mikołaj Rosśsyj- 
ski, wybitny tokarz == sżybkościo= 
wiec — Kułagin oraz uczestnik walk 
o wyzwolenie Warszawy — Oboren* 
kow. Ponadto rozgłośnia moskiew= 
ska nadała list stachanowca z Miń- 
ska — tynkarza Nikołajewa, który w 
imieniu robotników stolicy Białorusi 
przekazał serdeczne pozdrowienia 
mieszkańcom Warszawy. 


szykanowani przez ludzi, którym ta 
patriotyczna działalność przeszka- 
dza w realizowaniu ich ciemnych, 
antyludowych celów, 


Związek Bojowników o Wolność i 
Demokrację użyje całego swego au- 
torytetu, w celu zapewnienia nale- 
żytej opieki i pomocy każdemu z 
księży =- patriotów przed atakami i 
zórganizowaną, odżczerczą kampanią 
reakcyjńej i antynarodowej cześci 
wyższego duchowieństwa. 


sprawie | wszystkiego zdolny”, i dalej z peł- 
ksiądz Oborski wezwał matkę Wal-| nym 


oburzenieqą == „i dlatego (eż 
pani, uważając, Że jest do wszystkie 
go zdolny, podpisałą taki wyrok na 
niego, czy pani jako matka tego 
dziecka zrobiła to zgodnie ze swoim 
sumieniem? [I ełyszę słowa: „Tak. 
tylko 
obawiam się, czy mnie Pan Bóg 
przebaczy”, =% 

Od chwili, gdy oskarżony ks. 0: 
borski rozpoczął swą deklamację na 
temat rozmowy z Grabińską, oskar= 
żona Grabińska w najwyższym pod- 
nieceniu przerywa zeznania oskarżo- 
nego, wykrzykując z najwyższym o- 
burzeniem: „Kłamca, kłamca, to dia- 
beł w czarnej sutannie, on kłamie, 
kłamie.“ ; 


Oskarżona gwałtownie szlocha, 
„Dlaczego ręki nie podał dziecku!“ 
— woła, 


Grabińskiej nie mogą uspokoić ue 
pomnieńia przewodniczącego, który 
zapewnia ją, że po zeznaniach osk, 
Oborskiego udzieli jej głosu. Prze- 
wodniczący zarządza przerwę W Toz- 
prawie, aby uspokoić Grabińską. 


KONFRONTACJA 
WSPÓLNIKÓW ZBRODNI 


Po przerwie osk, Oborski, który 
zdaje się zupełnie nie zwracać uwa. 
gi na Grabińską, powraca do swoich 
potwornych krętactw: - 

„»Chodziło mi o to, żeby się dobrać 
do jej sumienia, bo wiedziałem, że 
to jest jedyna droga, żeby napełnić 
ja grozą na samą myśl o takim czy= 
nie i pani Grabińska już tylko słu- 
chała, Na podniesiony mój ton gło- 
su, już nie mogąc się w żaden spo- 
sób oprzeć argumentom, wybuchła 
spazmatycznym płaczem”, 

(Z ławy oskarżonych znów zrywa 
się krzyk matki: „Judasz w sutan- 
nie, nieprawda, nieprawda!” 

Oskarżony nadał z niezmąconym 
spokojem zeznaje: „Dla mnie to był 
znak, że psychicznie się załamała, 
Wydało mi się, że już jestem u celu. 
Uspokoiłem “ją. Powiedziałem: to 
wszystko proszę sobie rozważyć 1 
wziąć pòd uwagę", 

Zeznania oskarżonego ks, Obor- 
skiego są w tak jaskrawej sprzecz- 
ności z zeznaniami innych oskarżo: 
nych, że przewodniczący na wniosek 
prokuratora zarządza konfrontację 
z Grabińską, 

Wśród pełnej napięcia ciszy, w 
szczelnie wypełnionej sali sądowej — 
naprzeciwko cyniczne obojętnego 
księdza staje rozdygotana i zanoszą 
ca się od płaczu kobieta — patrząc 
w oczy moralnemu sprawcy zabój. 
stwa jej dziecka, woła: 

„Przysięgam na Boga Wszechmogą* 
cego, w obecności córki mojej — sie- 
roty, obecnej tu na sali, że wszystko 
co powiedziałam jest prawdą. Nie 
oskarżałam księdza na początku, bro 
niłam go w swych zeznaniach. Przy 
sięgam najuroczyściej, stokrotnie, że 
ksiądz Oborski kłamie strasżnie, ©- 
hydnie, podle, że jest judaszem w 
czarnej sutannie, który chce zmyć 
krew mego dziecka ze swoich rąk. 
Może ją zmyć tu, ale tam, u Boga 
nie zmyje jej ksiądz. Tam staniemy 
jeszcze przed sądem Boga Najwy 


| szego.“ 


Ksiadz pochyla się i milczy, Oskar 
żona Grabińska wraca na ławę oskar 
żońych. 


Wśród ogólnego poruszenia prze- 
wodniczący zarządza przerwę. Oskar 
żona Grabińska długo jeszcze spar- 
matycznia płacze. 

W czasie dalszych swych zeznań 
ksiądz Oborski poświęcił też wiele 
czasu sprawie stawianęgo mu w ak- 
cie oskarżenia zarzutu współdziała- 
nia z bandą. Przyznając, iż wiedział 
o istnieniu bandy, a nawet znał jej 
członków, oskarżony tłumaczy fakt 
niezameldowania o tym organom bez 
pieczeństwa nakazami prawa kano- 
nicznego. ` 

„Przyznaję, że ta sprawa — mówi 
oskarżony — między kościołem & 
państwem nie była uregulowana, 
myśmy nie wiedzieli jak należało põ: 
stępować. Wiedziałem, że prawo ko: 
ścielne zabrania mi stosunków z ban 
dytami, ale nie wiedziałem czy i ten 
wypadek to obejmuje, Jeżeli weźmie 
my pod uwagę, że dopiero niedawno 
zostało zawarte porozumienie między 
episkopatem a rządem polskim,. to 
przypuszczam, że dzisiaj ta sprawa 
będzie wyglądać inaczej, Może i ja 
byłbym dzisiaj mądrzejszy. Przyżna- 
ję szczerze, tak jak potrzeba, że nie 
wiedziałem wtedy jak postąpić”, 


Pod obstrzałem prokuratorskich 
pytań pomału wyłania się prawda — 
na zlikwidowaniu chłopca, który gro- 
zit zdekonspirowaniem bandzie, za- 
leżało nie tylko jej członkom, zależa* 
ło na tym też + samemu księdzu 
Okorskiemu, 


WYKRĘTNE WYJAŚNIENIA 


Na pytania prokuratora Grabińska 
zeznaje, że ksiądz Oborski rozmowę 
a nig zaczął od pretensji „jak można 
było tak robić, żeby o istnieniu or- 
ganizacji dowiedział się taki mały 
łobuz* — dalszym ogniwem jest ze- 
znanie samego Obórskiego, który 
stwierdza, że gdyby wiedział jaki 
obrót przybierze sprawa, „nie rózma 
wiałby z matką, tylko porwał chłop 
ca | uciekł razem z nim“. ; 

Na pytanie prokuratora, dlaczego 
oskarżony © Oborski nie poszedł z 
Waldkiem na posterunek MO ji nie 
złożył meldunku o bandzie, ksiądz 
wciąż daje wykrętńe odpowiedzi i za 
stania się przepisami prawa kano- 
nicznego. Ale kiedy prokurator zapy 
tuje z oburzeniem „jak móżna z prze 
pisów religijnych robić zasłonę dla 
morderstwa?* — ksiądz Oborski òd- 
powiada wyraźnie „To mie jest mor- 
derstwo”. ( 

Składający następnie zeznania osk. 
Krężel, opowiadając o dokonanym 
wspólńie z osk. Barszycień zabój- 
stwie 14-letniego Waldemara, usiłuje 
zrzucić całą odpowiedzialność za poó- 
pełnione przez siebie czyny na in- 
nych członków bandy. 

W dalszym ciągu zeznań osk. Krę- 
„żel opisuje dokładnie mord dokonany 
na Waldemarze Grabińskim. Po dö 
konaniu morderstwa i zatarciu śla- 
dów zbrodni — wg. zeznań oskarże- 
nego — członkowie bandy zebrali się 
ńa' wspólną pijatykę. 

Po zeznaniach osk, Krężela, prze- 
wodniczący zarządza postępowanie 
dowodowe. 

(Przebieg otwartego przez sąd w 
dalszym ciągu procesu postępowania 
dowodowego podamy w najbliższym 
numerze). 


stawa 0 dniach wolnych od pracy 


(Dokończenie ze str, 1) 


i wzmożenia walki o pokój i nakła- 
da na nas obowiązek nie szczędzenia 
sił dla zwiększenia naszego bezpie- 
czeństwa, dla pokrzyżowania planów 
agresji imperialistycznej, 

Po pizedstawieniu tragicznej 5y- 
tuacji mas pracujących w USA i w 
krajach zmarshalłizówanych  pośeł 
Kłosiewicz podkreśla, że masy pra= 
cujące Polski Ludowej wiedzą, że 
pokój trzeba wywalczyć i dlatego na 
szą odpowiedzią na zbrodnicze kno- 
wania imperialistyczne jest Jeszcze 
większa zwartość obózu pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele oraz 
wzmożony wysiłek pracy. 

Każda godzina, każdy dzień pracy 
nabiera dziś specjalnego znaczenia w 
twórczej, pokojowej pracy nad rea- 
liżacją Planu 6-letniego, 

Mówca stwierdza dalej, że w Pol 
sce liczba dni wolnych od pracy wy: 
nosiła dotychczas 17, podczas gdy 
w innych krajach liczba dni świąte 
cznych nie przekracza rocznie 11-tu, 

Zmniejszenie liczby dni wolnych 
od pracy przyniesie nam zwiększe* 
nie produkcji wartości wielu milio- 
nów złotych. Przez wprowadzónie w 
życie ustawy uzyskamy możliwość 
zbudowania w roku 1951 około 2.000 
nowych izb mieszkalnych, a do koń 
ca realizacji Planu 6-letniegó — o- 
koło 10.000 nowych izb mieszkal- 
nych. R 

Dzięki redukcji dni wolnych od 
pracy uzyskamy w okresie realizacji 
Planu 6-letniego prawie pełny 1 mie 
siąc dla wcześniejszego wykonania í 
przekroczenia zadań Planu. W kon- 
gakwencji nastąpi dalszy wzrost na 
szego dochodu narodowego i podwyż 
szenie stopy życiowej mas pracują- 
cych. 

Pos. Kłosiewicz oświadcza, że klub 
poselski Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w całej rozciągłości po 


piera rządowy projekt ustawy o 
dniach wolnych od pracy. 


KLUB KATOLICKO - SPOŁECZNY 
POPIERA USTAWĘ 

Pos. Frankowski (Kat. - Społ, Klub 

Poselski) oceniając projekt ustawy 

stwierdził że katolicy polscy zda 


ją sobie doskonale sprawę z te 
go, że uregulowanie ilości dni 
wolnych od pracy łączy się 


ze sprawą odbudowy gospodarczej 
kraju i z realizacją Planu 6-1etnie= 
80. - 

Każda wolna dniówka opóźnia tę 
realizację, w której katolicy biorą 
aktywny udział. 

Mówca przypomina, że na podsta= 
wie porozumienia z rządem, episko 
pat zobowiązał się wezwać ducho- 
wieństwo, aby nawoływało wier- 
nych do wzmożonej pracy nad odbu 
dówą kraju i podniesieniem dobro= 
bytu narodu. 


W zakończeniu przedstawiciel Klu 
bu Katol.-Społecznego stwierdza, że 
ustawa, w porównaniu 7 ustawodaw 
stwem np. w Anglii i USA: — 
„uwzględnia w niewspółmiernie wię 
kszytn stopniu fakt, że należy usza- 
nować uczucia religijne obywateli”, 
Diatego też, oceniając projekt usta- 
wy jako akt umiaru i realizmu po- 
litycznego, pos. Frankowski ustosun 
kowuje się do niego pozytywnie. 


Zarówno pos. Chadaj (ZSL), jak 
i post. Jaszczukowa (SD) poparli w 
całej rozciągłości ustawę, stwierdza 
jąc, że podniesie ona stopę życiowa 
mas pracujących i wzmoże siły, któ 
re służą pokojowi. 

Sejm ustawę uchwalił. 

Pozostałe ustawy figurujące na po 
rządku dziennym zostały jednomyśl=- 
nie uchwalone. 

O terminie następnego posiedzenia 
Sejmu Ustawodawczego RP nastąpi 
oddzielne zawiadomienie. 


89 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP 


WARSZAWA (PAP), — 89 posie- 
dzenie Sejmu Ustawodawczego RP 
w dniu 18 stycznia 1951 r, otworzył 
wicemarszałek Barcikowski, który 
powiadomił, że otrzymał od prezesa 
Rady Ministrów pisma zawiadamia- 
jące, że Prezydent RP: 

a) mianował inż. Bolesława Rumiń- 
skiego — ministrem przemysłu che- 
micznego i równocześnie odwołał gó 
z dotychczas zajmowanego stanowi- 
ska ministra przemysłu rolnego i spo 
żywczego, 

b) powierzył podsekrótarzowi Sta- 
nu w Ministerstwie Przemysłu Rolne 
go i Spożywczego tow. Mieczysławo= 
wi Hoffmanowi — kierownictwo Mi- 
nisterstwa Przemysłu Rolnego i Spo- 
żywczego, 


c) mianował dr, Tadeusza Michej- 
dẹ — ministrem bez teki z jednocześ= 
nym odwołaniem =z dotychczas zaj= 
mowągiego stanowiska ministra zdro» 
wia oraz mianował dr. Jerzego Szta- 
chelskiego — ministrem zdrowia, 


d) mianował inż. Romana Piotrow= 
skiego — ministrem budownictwa 
miast i osiedli oraz tow. Czesława 
Bąbińskiego — podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Budownictwa Prze= 
mysłowego i kierownikiem tego Mi- 
nisterstwa. 


Iżba wyraziła następnie zgodę na 
uzupełnienie porządku. dziennego. 

Następnie Izba po wysłuchaniu 
sprawozdań odpowiednich komisji za 
twierdziła szereg dekretów. 


Nr 19 


nia 21 stycznia 1951 roku na- 

rody Zwiążku Radzieckiego 1 

krajów demokracji ludowej wraz z 

. masami pracującymi całego świata 

obchodzą 27 rocznicę śmierci Włedzi 
mierza Lenina. 

Całe życie, cała działalność poli- 
tyczma wodza, nauczyciela i przyja- 
cieła mas pracujących wszystkich 
krajów — Włodzimierza Lenina po- 
zostaje w nierozerwałnym zwiazku 
z histeria bohaterskiej partii bolsze- 
wików, z histerią międzynarodowe” 
go ruchu komunistycznego. 


Podkreślając wyjątkową rolę Le- 
nina, jako organizatora i wodza wiel 
kiej partii bolszewików. towarzysz 
Stalin oświadczył na II Ogółlnozwiąz 
kowym Zjeżdzie Rad, w dniu 26 sty 
cznia 1924 roku: 

„25 lat piastował towarzysz Lenin 
naszą partię i wypiastował ją na naj 
silniejszą i najbardziej zahartowaną 
na świecie partię robotniczą”. *) 


y przeciwieństwie do krajów E- 
uropy Zachodniej, proces po- 
wstawania partii klasy robotniczej 
w Rosji przebiegał w wyjątkowo 
trudnych warunkach, w warunkach 
ustroju policyjno - despotycznego. 


Obok tego, poważną przeszkodę w 
organizowaniu proletariatu i jego bo 
jowej partii stanowiły elementy „le 
galno-marksistowskie", które stara- 
ły się wykorzystać ruch robotniczy 
w interesach burżuazji. 


W artykule pt. „Lemin, jako orga- 
nizator i wódz RKP“ — towarzysz 
Stalin pisze: „Zadanie polegało na 
tym, aby oddrielić owce od kożłąt, 
odgrodzić się ad elementów obcych, 
zorganizować kadry doświadczonych 
rewolucjonistów w terenie, dać im 
jasny program i niezłomną taktykę, 
wreszcie skupić te kadry w jedną 
bojową organizację zawodowych re- 
wolucjonistów, dostatecznie zakon - 
spirowaną, by ostać sie w walce 
przeciwko napadom żandarmerii, a 
zarazem dostatecznie związaną z ma 
sami, by je w odpowiedniej chwili 
poprowadzić do walki”. **) à 

Olbrzymia zasługa Lenina wobec 
rosyjskiego i międzynarodowego ru 
chu komunistycznego polega na tym, 
że — walcząc zdecydowanie przeciw 
ko chałupniczym metodom „ekonomi 
stów“ i organizacyjnemu nihilizmo 
wi mieńszewików, zwrócił szczegól 
ną uwagę na przygotowanie kadr 
proletariackich rewolucjonistów za - 
wodowych. 


Lenin cierpliwie i wytrwale wy- 
chowywał w praktyce walki rewo- 
lucyjnej takich działaczy, dla któ- 
rych walka przeciwko caratowi i 
ustrojowi kapitalistycznemu była 
podstawowym zawodem,  zmsadni- 
czym celem życia. 


Organizacja zawodowych rewolu - 
cjonistów —  komspiratorów była 
właśnie tym trzonem, z którego 
wyrosła potężna partia bolszewicka, 
W roku 1917 partia ta poprowadziła 
masy do walki o obalenie caratu 1 
do ataku na kapitalizm. 

TP worząc bojową partię proleta- 

riacką, Włodzimierz Lenin kro 


czył nowymi, nieznanymi dotychczas 
drogami. „Historia socjalizmu i de 
mokracji w Europie Zachodniej — 

pisał Lenin — historia rosyjskiego 
ruchu rewolucyjnego, doświadczenie 
naszego ruchu rewolucyjnego — oto 


*) W. Lenin. Dzieła Wybrane w 
dwóch tomach. T, I. „Książka i Wie- 
dza”, str. 17. 


**) Tamże, str. 23. 


WKP(b) - wzór partii 


materiał, który powinniśmy opano- Historyczna 1a ta konferencja usunęła | dziecką, 
wać, aby opracować celową organi |Z. 


szeregów partyjnych zaciekłych 


zację, taktykę naszej partii. Jednak | wrogów klasy robotniczej — mień- 


że „Obróbka“ tego materiału winna | 
być samodzielną, bowiem nie mamy 
gdzie szukać gotowych wzorów”. 

Istniejące podówczas w Niemczech, 
we Francji i w innych krajach za- 
chodnio - europejskich, partie so- 
cjaldemokratyczne nie mogły służyć, 
jako wzór przy tworzeniu rewolu- 
cyjnej partii proletariatu rosyjskie- 
go. Po śmierci Engelsa partie te 
zaczęły się pr zelstaczać z partii 
rewolucji społecznej w partię „re- 
form społecznych. i 

Wraz z nastaniem epoki imperia- 
lizmu, kiedy nadeszła pora bezpo- 
średniego przygotowania sił klasy 
robotniczej do zmiszczenia ustroju 
kapitalistycznego, sytuacja historycz- 
na wymagała — jak zaznacza towa- 
rzysz Stalin — utworzenia „nowej 
partii, partii bojowej, partii rewolu 
cyjnej, dostatecznie odważnej, aby 
poprowadzić proletariuszy do walki 
© władzę, maa doświadczo- 


nej, aby zorientować się w skompli 
kowanych warunkach sytuacji re- 
wolucyjnej „i dostatecznie giętkiej, 
aby ominąć wszelkie skały podwod- 
ne na drodze do célu“. ***) 

Taką bojową partię rewolucyjną, 
proletariacką partię nowego typu, 
stanowiącą wzór dla partii komuni- 
stycznych całego świata. stworzyli 
Lenin i Stalin, Wykuli oni partię 
bolszewicką w ogniu zaciekłej wal- 
ki nie tylko przeciwko caratowi i 
burżuazji, lecz również 
wszystkim ‘jej agentom wewnątrz 
ruchu robotniczego, przeciwko opor- 
tumistom rosyjskim i międzynarodo- 
wym. 


Praskiej Konferencji partii 


Ja 
N w roku 1912 bolszewicy ukon- 


-f stytuowali się w samodzielną partię. 


+*+) J. Stalin. Zagadnienia leniniz- 


przeciwko-| ci partii, 


szewików i zespoliła organizacje bol 
szewickie całego kraju w jedną par 
tię bolszewicką, zapoczątkowując w 
ten sposób istnienie partii nowego 
typu — partii leninowskiej. 

Podkreślając wyjątkowe znaczenie 
Kbnferencji Praskiej dla  dalszego|. 
rozwoju partii bolszewickiej i socja- 
fistycznej rewolucji, towarzysz Sta- 
lin pisał: „Gdyby bołszewicy nie wy 
pędzili z partii zdrajców sprawy 
robotniczej, ugodowców — mieńsze- 
wików, to?partia proletariacka nie 
potrafiłaby poprowadzić mas w roku 
1917 do zdobycia dyktatury proleta- 
riatu”, *7%**) 

Wielka Pażdziernikowa  Rewolu* 
cja Socjalistyczna zapoczątkowała no 
wą erę w dziejach ludzkości — erę 
łamania kapitalizmu, erę ustanowie 
nia komunizmu. 

Organizator i wódz partii bolsze 
wickiej, Lenin, założył podwaliny 
państwa radzieckiego i poprowadził 


Rosję Radziecką drogą socjalizmu. 
Krocząc żwycięsko tą drogą, naród 
radziecki pod kierownictwem partii 
bolszewickiej, pod wodzą towarzy- 
sza Stalina przeobraził kraj w po- 
tężne mocarstwo socjalistyczne. 27 
lat temu, na żałobnej sesji II Ogól- 
nozwiązkowego Zjazdu Rad, towa- 
rzysz Stalin złożył w imieniu partii 
uroczystą przysięgę: Wysoko dzier- 
żyć wielkie miano członka partii i 
strzec jego czystości, strzec jednoś- 
jak oka w głowie, strzec 
i umacniać dyktaturę proletariatu, 
wzmacniać ze wszystkich sił sojusz 
robotników i chłopów, 
i rozwijać bratnią współpracę naro- 
dów kraju radzieckiego, wzmacniać 
i rozszerzać Związek Republik So- 
cjalistycznych, wzmacniać i doskona 
lić Armię Czerwoną i flotę ra- 


'e**») „Historia WKP(b). Krótki 


mu. jj „Książka i Wiedza" 1949! kurs", Wyd. „Książka* 1948 r, str. 
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wzmacniać | 


leninowskiej 


wzmacniać 1 . rozszerzać 
związek mas pracujących całego 
świata, 

Partia bolszewicka pod kierownie 
twem towarzysza Stalina, z honorem 
dotrzymywała i dotrzymuje  złó- 
żonej swemu nauczycielowi i wodzo 
wi przysięgi. 

„prawa Lenina żyje i zwycięża 

w bohaterskiej walce wielkiej 
partii bolszewickiej, która nieza- 
chwianie prowadzi swój naród do ko 
munizmu, stanowiąc wzór dla całe” 
go międzynarodowego ruchu komu 
nistycznego. 

Sprawa Lenina żyje i zwycięża w 
dziele budowy socjalizmu w kra- 
jach Europy Środkowej i południe. 
wo-wschodniej: w Polsce, Czechósło 
wacji, na Węgrzech, w Rumunii, 
Bułgarii, Albanii; w głębokich dè- 
mokratycznych przemianach, realizo 
wanych przez wielki naród chiński, 
w fakcie utworzenia miłującej po- 
kój Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej, w bohaterskiej walce wy- 
zwoleńczej narodu koreańskiego. 
Sprawa Lenina żyje i zwycięża, prze 
jawiając się w potężnym wzroście 
v pe Aaoi za komunisty 
cznego. 

Leninizm — to” bojowy sztandar 
mas pracujących całego świata w 
walce o zniesienie kapitalistycznej 
niewoli i kolonialnego ucisku, w wal 
ce o pokój, demokrację i socjalizm. 
I. WIERCHOWCEW. 


Raul Gonzales Tunon Turon 


- DO LENINA 


Leninie! Połączyłeś w sobie mądrą myśl 

z miłością wielką, zespoliłeś ziemię z niebem, 
byłeś natchnieniem w walce i jak słońca błysk 
rzeźwiłeś zdrojem nas i nasycałeś chlebem, 


Myśl Twoja nieśmiertelna 1 kryje cenny skarb 
płomiennej Twej miłości żywej a jednakiej. 

Nie zmarłeś! Nie! Nie wygasł w Tobie żar, 

lecz płonie jak latarnia wśród burzliwych szlaków. 


_Myślą zgłębiłeś wszystko: gwiazd Śledziłeś bieg, 
 rczpoznawałeś diament w czarnym antracycie, 
kochałeś barwę róż, wesołą falę rzek 

i rozżarzonych hut ogniste spowicie. 


Jakże kochałeś ludzi! W bezlitosny czas 

Twój głos do waik narody ciemiężone zbudził, 
Człowieku Wielki, jak wolności żywy brzask 
wszedłeś na zawsze w życie prostych ludzi. 


-Dla nich to wszystko, co powstaje przeciw złu, 
ma w Tobie trwały kształt 1 nie Jest już tęsknotą. 
Dlatego serce — pszczoła, która nie zna snu — 
tak głośno w ludzkiej piersi gra jak nigdy dotąd. 


Leninie! W walce trwasz rewolucyjnych mas, 
by nowy świat zbudować piękna i wolności. 
Tobie sztandarów czerwień i płonący kwiat — 
na znak pamięci ludu i wiecznej miłości. 


przełożył Grzegorz Timofiejew. 
Raul Gonzales Tunon jest wybitnym, postępowym poetą argen- 


tyńskim, uczestnikiem TnT narodu hiszpańskiego o niepodległość 
w latach 1936- 39. 


| zaa ra narm 


Zwycięski bilans pierwszego roku 


Masy pracujące całej Polski z 
zasadnioną dumą i radością przyje- 
ły komunikat Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego o wykó- 
naniu planu w roku 1950, pierw- 
szym roku Planu  Sześcioletniego. 
W pierwszym rocznym etapie walki 
o wielki plan budówy podstaw só- 


cjalizmu w Polsce odnieśliśmy zde- | 
rozwijając | 


cydowane zwycięstwo, 
wydatnie nasze siły wytwórcze, 
lan produkcji przemysłu  socja= 


listycznego został przekroczony o 7,4 | mochodowego. 


procent, dzięki czemu wartość pro- 
dukcji przemysłowej wzrosła w ro- 
| gu 1950 w porównaniu z rokiem 


| 1949 o 30,8 procent wobec planowa- | spódarki 
nego wzrostu o 22 proc. Świadoży to | nych i rozwoju gospodarki 


o „wielkim dynamizmie naszego róż- 
woju gospodarczego oraz o olbrzy- 
| miej wyższości gospodarki 
stycznej nad kapitalistyczną. 

30,8 proc. rocznego przyrostu pro- 
dukcji przemysłowej! Utrzymanie i 
wzmożenie tego tempa rozwoju na- 
szego przemysłu, postawi nas — 


w miarę realizacji planu — w rzę- | dukcja socjalistycznego 


dzie najbardziej uprzemysłowionych 


nieustannego podnoszenia wydajno- 
ści pracy i ulepszania metod pro- 
dukcyjnych. 

Miniony rok stanowił somiańwy 
przełom w dziedzinie budownictwa 
i inwestycji. 

Nader pomyślnym biłansem 
zamknęło pierwszy rok Planu 6-let- 
niego również rolnictwo, Plan roku 
1850 przewidywał wzrost produk= 
cji rolniczej o 6,4 proc. w porówna- 


Czas skończyć z beztroską 


w Zakładach im. Szymańskiego 


Upłyneło już kilka tygodni od czalże n 


su, gdy załoga ZPB. im. Szymańskie 
go wezwała włókniarzy do pełnego 
wykonywania baz. Była to wspania- 
Ja i słuszna inicjatywa. Zrozumiały 
to załogi innych zakładów i wkrót- 
ce apel tkaczy ZPB im. Szymańskie 
go został podjęty przez inne tabryki. 
Zdawało by się, że organizacja par- 
tyjna i związkowa na terenie zakła- 
dów natychmiast zaczęły mobilizo- 
wać swą załogę do wprowadzenia w 
życie podjętego zobowiązania, że o- 
pracowały plan działania, w jaki 
sposób 48 proc. tkaczy, dotychczas 
nie wykonujących baz, podniesie 
swą wydajność. 

Ale omyliłby się ten, kto by tak 
sądził, Wszystko pozostało po sta- 
rómu. Zorganizowano 20 zespołów, 
które przystąpi iły do współzawodni- 
ctwa o półne „wykonani e baz i cze* 
kano na wyniki. Wprawdzie organi= 
zacja związkowa uświadomiła zało 
zę tkalni, na czym polega to współ- 
zawodni jetwo, ale w sposób niedo- 
stateczny, gdyż zespoły nie przesta= 
wiły się na nowe tory i nie przeja- 
wiały socjalistycznego stosunku do 
swej pracy, Majstrowie wtedy tylko 
przychodzili do tkaczek, kiedy były 
zepsute krosna, tkaczki zaś nie «ka- 
zywały sobie wzajemnej pomecy w 
zespole, a pomagaczki — zainteresó- 
wania wynikami pracy całego zespo* 
łu. Wskutek braku kontroli wykona- 
nie baz przez kierownictwo tkalni, za 
łoga w okresie poświątecznym zaczę 
ła „dociągać” zaledwie do 70 pror 
cent planu. ę 

Organizacja partyjna zorientowa- 
ła się wówczaś, że jest bardzo źle, i 


| 


nie należy dłużej czekać. Zwoła= 
no więc egzekutywe, na którą zapro 
szono również majstrów, aby pobu- 
dzić ich do bardziej intensywnej 
pracy oraz kontroli swych zespołów. 


Trzeba stwierdzić, że po egz 
tywie sporo zmieniło się na lepsze. 
Majstrowie otrzymali książki kon- 
trolne do wpisywania ilości wąt- 
ków, przerabianych dziennie na 
każdym krośnie. Choć prawie wszy= 
śscy majstrowie przyjęli z uznaniem 
wprowadzenie nowego systemu kon 


trolnego, jednak znaleźli się i tacy,| 


którym nie bardzo przypadł on do 
gustu. > 

— A cóż to ja jestem urzędnikiem 
— powiedział majster Dąbrowski — 


| czego 


niektóre krosna wykazują 
zbyt niską wydajność. 

Tak postawiona kontrola w tkal- 
ni daje już pewne wyniki. Ostatnie 
dńi wskazują pewną poprawę, a 


aku. | WYSonanie planu w tkalni dochodzi 


ogar do 90 proc. Ale majstro- 
wie, struktorki, pomagaczki i 
tkaczki i eń wykonać swe dzienne 
bazy, tak jak się zobowiązali, powin 
ni sobie nawzajem pomagać. Wy- 
maga tego nowa forma współzawo= 
dnictwa, które tak chlubnie zapo- 
czątkowała załoga ZPB im. Szymań 
skiego. Tylko wtedy zespół będzie 
wykonywał swe bazy, jeśli poczuje 
się zwartym kolektywem, 
Majstrowie Zakładów im. 
skiego winni sami zwrócić 


Szymafń 
uwagę 


żebym bawił się w pisanie. M ajster | na to, aby tkaczki po kilka naraz 


jest tylko do reperacji krosien. 

Na to wystąpienie żywo zareago- 
wał majster Gulaj. 

— Przecież to dla nas i dla wszyst- 
kich zespołów będzie lepiej, gdy 
zaczniemy kontrolować codzienne 
wykonanie baz przez poszczególne 
tkaczki. Będziemy mieli wtedy jas- 
ny obraz przed oczyma, na które 
krosna należy zwrócić baczniejszą 
wagę. 

Żeby doprowadzić plan do świa- 
domości każdego robotnika, kierow- 
nik tkalni tow. Urbankiewicz zain- 
stalował na sali tablice orientacyj- 
ne, na których wypisano jasno i wy 
raźnie, ile każde krosno ma przero- 
bić tysięcy wątków, aby wykonać 
swą dzienną normę. Poza tym wszy 
scy majstrowie, których partie nie 
wykonują swego planu dziennego, 
muszą wyjaśnić kierownikowi dia- 
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nie opuszczały krosien. Jedną tkacz 
kę bowiem może z łatwością zastą- 
pić pomagaczka, nie dopuszczając 
ju jej zeba czu- 
wać nad właściwą organizacją pra= 
cy w poszczególnych zespołach tkać 
kich. Niektóre tkaczki nie zorganizo 
wały dotychczas sobie pracy w Spo- 
sób właściwy, aby mogły swą nor- 
mę dzienną wykonać łatwo. Oto np. 
tkaczka ob, Wesołowska, pracująca 
na 6 krosnach, na jednym z krosien 
naciąga zerwane nici i cała szóstka 
stoi bezczynnie. O ile lepiej byłoby 
dla niej i o ile prędzej wyko 
łaby swe bazy, gdyby w wolnych 
chwilach wciągnęła nici, a pracowa= 
ła na pięciu pozostałych krosnach, 
U innej znów tkaczki ob, Soko- 
łowskiej, 6 krosien stoi nieczynnych, 
gdyż odeszła na chwilę nie prosząc 
pomagaczki, aby ją zastąpiła. Po- 


nywa- | 


| magaczka natomiast choć stój w pó- 
bliżu i nie ma żadnej robóty, nie 
czuje się w obowiązku uruchomić 
krosna. A przecież  poinagaczka 
wchodzi w skład zespołu i od niej 
będzie również zależało, czy dany ze 
spół wykonywa swe bazy, czy nie, 

Niektóre tkaczki, np. tów. Stasiak 
uważają, że pomagaczki są tylko od 
prucia tkaniny i wyciągania zerwa- 
nych nici. Należałoby tkaczkóm wy: 
tłumaczyć, że pomagaczka jest rów- 
nież tkaczką i może z powodzeniem 
pracować na krosnach, 


Wszystkie te niedomagania hamu- 
ją produkcję i powinny zostać przeż 
kierownictwo tkalni jak najszybciej 
usunięte. Organizacja partyjna i 
związkowa powinny uaktywnić gru- 
py w cely wzmożenia kontroli i wy- 
jaśnienia zespołom zasad kolektyw= 
nej pracy. Każdy członek zespołu po 
winien się czuć odpowiedzialnym za 
całość, a nie tylko troszczyć się o 
swoje wyniki, Załoga ZPB im. Szy- 
mańskiego, która pierwsza wezwała 
robotników przemysłu bawełnianego 
do pełnego wykonywania baz, win- 
ina być przykładem dla innych, 
Szybkie usunięcie zaległości i bra- 
ków winno stanowić dla zakładów 
sprawę honoru, Za słowami muszą 


przyjść czyny. ; 
M. SZUMSEKA. 


socjali» | 


krajów Eutopy. Wymaga to jednak | niż w roku 1949. 


niu z rokiem 1949, który charaktery 
zował się bardzo dobrymi zbiorami. | dlowej wzrosły o 40 proc. W tym 
Zadania planu zostały znacznie prze | mięsa o 79 proc., jaj o 58 proć., mle 
kroczońe, ponieważ produkcja wzro | ka o 30 proc, masła o 12 proc., mą- 
sła o około 13 proc. Zwiekszyła się | ki pszennej i żytniej o 12 proc., cu- 
powierzchnia zbiorów, 10-krotnie | kru o 6 proc, mydła o 24 proc., obu 
wzrósł obszar objęty pracą trakto- | wia skórzanego o 63 proc. radio- 
rów, zaopatrzenie w nawozy sztucz | odbiorników o 77 proc. itp. 

ne powiększyło się o 136 proc. W roku 1950 oddaliśmy także do 

Duże osiągnięcia mamy także do | użytku 81.600 nowych izb mieszkal- 
zanotowania na koncie transportu | nych dzięki czemu ilość ich wzrosła 
w szczególności zaś transportu sa- | w miastach o 2 proc. (planowano o 
1,5 próc.), rozbudowaliśmy sieć wo- 

Rok 1950 — był zgodnie z założe” dociągową i komunikację miejską, 
niami Planu 6-letniego okresem zelektryfikowaliśmy 1.000 wsi, po- 
wzinożónego wypierania z naszej go | większyliśmy ilość łóżek szpitalnych 
elementów  kapitalistycz- | o 4,000, a sanatoryjnych w sanato- 
socjali- | riach przeciwgruźliczych o 3.800, roz 
stycznej. Zwiększenie powierzchni | winęliśmy opiekę nad matką i dziec 
uprawnej PGR-ów i 9-krotne pom- | kiem oraz rozbudowaliśmy sieć żłob 
nożenie: tłośct* spółdzielni ` produk- | ków i przedszkoli. 
cyjnych do 2,200  spowodowało| W dziedzinie rozwoju kultury na- 
warost obszaru zbiorów socjalistycz | stąpiło w roku ubiegłym wydatne 
nej części rolnictwa o 27 proc. i obję zwiększenie ilości uczniów w szkol- 
cie gospodarką socjalistyczną 13 | nictwie wszystkich stopni, wamoże- 
proc. całości użytków rolnych, Pro- | nie walki z analfabetyzmem, potęż- 
rolnictwa | ny rozwój nakładów książkowych, 
była w roku 1950 o 35 proc, większa | rozbudowa sieci bibliotek, kin miej- 
skich i wiejskich itp. 

Uwieńczeniem pomyślnych rezulta 
tów naszej pracy w roku ubiegłym, 
a zwłaszcza wyników w dziedzinie 
wzrostu wydajności pracy i obniżki 
kosztów własnych, było obniżenie 
przez rząd od dnia 1 stycznia 1951 r. 
cen niektórych artykułów konsum- 
cyjnych i inwestycyjnych, i 

Zadania pierwszego roku Sześcio- 
latki zostały wykonane z nadwyżką, 
Tym samym potwierdzona została w 
surowej próbie życia reainość wszyst 
kich cyfr i Wszystkich zamierzeń 
Planu Sześcioletniego. Wysiłek i o» 
fiarność klasy robotniczej i całego 


łecznionego dla detalicznej sieci han 


Zarówno w rolnictwie jak i w 
handlu żywioły kapitalistyczne do- 
znały poważnego ograniczenia, 

Na szczególną uwagę i podkreśle- 
nie w komunikacie PKPG zasługują 
wskaźniki wzrostu wydajności pra- 
cy i obniżki kosztów własnych. 
Dzięki pomocy Związku Radzieckie- 
go i jego dostawom inwestycyjnym, 
dzięki zastosowaniu nowych ma- 
szyn i metod technologicznych, a na 
de wsżystko dzięki wzrostowi świa- 
domości mas pracujących, wyrażają łudu pracującego, entuzjazm i bo- 
cemu się w rozwoju współzawodni= | haterstwo najlepszych synów ojczy- , 
ctwa pracy i racjonalizatorstwa 4|zny — przodowników i nowatorów 
masowym podejmowaniu zobowią= | Pracy, mądre i przewidujące kierow 

a A E idk nictwo partii i braterska pomoc 
zań produkcyjnych wydajność pra= Związku Radzieckiego przyniosły 
cy w budownictwie wzrosła o 19 


nam sukces na miarę historyczną. 
proc. (planowańo 12,5 proc.), w prze | Uzbrojeni w nowe narzędzia pracy, 
myśle państwowym o 9 proc. (pla- | wykute w pierwszym roku Sześcio- 
nowąno 8,4 proc), a w kolejnictwie latki, uzbrojeni w nowe doświadcze 
o 8 proc. (planowano 5,7 proc). 


nia i nową wiedzę, nabytą w ogniu 
Większa wydajność pracy i oszczęd= 


zeszłorocznych walk © zwycięstwa 
-produkcyjne, ożywieni gorącym pra- 
ności , materiałowe przyniosły 3,4 
procentową obniżkę kosztów włas= 


gnieniem umocnienia gospodarczej i 

obronnej potęgi naszej ludowej oj- 

A ó czyzny i wszystkich sił pokoju — 

nych produkcji przemysłowej. pójdziemy do walki o nowe sukcesy, 
Realna płaca pracowników podnio | o jeszcze szybsze i sprawniejsze wy 
sła się ò 6 proc. Ludność nabyła ołkonanie wszystkich zadań Planu 
14,5 próc. więcej towarów niż w ro- | Sześcioletniego. - i 
ku 1949, a dostawy aparatu uspo= y J. F. CH. 
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Sprawy bytu klasy robotnicz 


maczelną troska wiadz miasta Łodzi 
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Z przemówienia Przewodniczącego Prezydium, tow. M. MINORA na uroczystym posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej 


6 lat temu, 19 stycznia 1945 roku, 
wspaniała ofensywa bohaterskiej 
Armii Radzieckiej wyzwoliła nasze 
miasto j uchroniła je od zagłady. 

Mieszkańcy Łodzi manifestowali 
rądośnie na cześć swych 
„ców — żołnierzy radzieckich, którzy 
pod zwycięskimi czerwonymi sztan- 
darami przynieśli wolność i ocale- 
nie naszej Ojczyźnie, 
do nowego, szczęśliwego życia. 


wia Dziecka znajduje się 90 proc. ko 
biet ciężarnych. 


W 52 żłobkach znalazło w roku 
1950 troskliwą opiekę około 4.000 
dzieci. Żłobek - izolatka w zakła- 


wybaw-= | dach im. Harnama, oraz będący na 


ukończeniu żłobek dla dzieci, cho- 
rych na koklusz .— są pierwszymi 
tego rodzaju instytucjąmi zdrowia, 


budząc kraj |zorganizowanymi przez naszą służ- 


bę lekarską. W tych dniach nastą- 


Masy pracujące pod wodzą klasy | piło otwarcie największego w Pol- 


robotniczej i jej Partii ujęły władzę 
w swe ręce, podejmując ciężki trud 
odbudowy Polski ze straszliwych 
zniszczeń wojennych, przezwycięża- 
jąc — w oparciu o pomoc, przykład 
i przyjaźń Związku Radzieckiego — 
liczne trudności na drodze do lep- 
szej. przyszłości. 

, loto szóstą rocznicę wyzwole- 
nia — naród polski wita twórczym | 


wysiłkiem przy realizacji Planu 
6-letniego, planu budowy podstaw 
socjalizmu. Warszawa jak przodo- | 


wała w walce wyzwoleńczej z hitie 
rowskim okupantem, tak dziś przo- 
duje w ofiarnym trudzie odbudowy. I 
Obok starego Krakowa rośnie No- | 
f 
| 


wa Huta, symbol braterskiej pomo- | 
Radzieckiego. Rośnie | 
nowy przemysł, budują się nowe ' 
miasta, dzielnice i osiedla, dymią 
fabryki Łodzi, kopalnie i huty Ślą- 
ska, które ocaliła od zniszczenia bo- ! 
haterska ofensywa Armii Radziec- 
kiej. 

'Wiążąc swe siły z potężnym ru- 

chem obozu pokoju, któremu prze- | 
wodzi Związek Radziecki, masy pra | 
cujące Polski w pierwszym roku; 
6-letniego planu gospodarczego i 
wkroczyły na drogę 
podstaw socjalizmu, 
nadwyżką zadania 

dziedzinie produkcji włókienniczej, 
energii elektrycznej. wydobycia wę- 
gla kamiennego, stali, produkcji; 
walcówki i produkcji rolnej. 

Ogólna produkcja przemysłu łódz 
kiego w roku 1950 osiągnęła poziom | 
blisko trzykrotnie wyższy w porów- | 
naniu z rokiem 1938, 

Obecny stan zatrudnienia dwa- 
kroć przewyższa stan z roku 1938 i 
wynosi 317.000 osób, z czego ponad 
50 proc. stanowią kobiety. Tysiące 
z hich stało się przodownicami pra- 
cy. setki objęły kierownicze stano- 
wiska w przemyśle, handlu, admi- 
nistracji, służbie zdrowia i szkolni- 
ctwie. , 


W TROSCE O ZDROWIE 
MAS PRACUJĄCYCH 


cy Związku 


Nasze Państwo Ludowe, Partia i 
Rząd: roztaczają troskliwą opiekę 
nad matką i dzieckiem. Pod opieką 
33 poradni pozostawało w roku 1950 
— 44.856 dzieci do lat 3, w tym 
15.189 niemowląt. Pod opieką Pora- 
dni Ochrony Macierzyńistwa i Zdro- 


sce Ośrodka Szkolenia Pielęgniarek 
Dziecięcych. Dzięki nowym kadrom 


fachowców będziemy mogli urucho- | 
mić nowe placówki opieki nad mat- | 


ką i dzieckiem. 

Bardzo poważne osiągnięcia po- 
siada również służba zdrowia na 
odcinku walki z gruźlicą, tą choroba 
ustroju kapitalistycznego. W porów 
naniu z okresem , przedwojennyrn 
zwiększono poważnie ilość poradni, 


łóżek szpitalnych i sanatoryjnych, 
szeroko rozbudowano akcję pre- 
wentoryjną, 


W roku 1950 nasza służba zdrowia 
przystąpiła do powszechnych szcze- 
pień, obejmując 7% procent nowona 
rodzonych dzieci. 

W trosce o zdrowie młodzieży ob- 
jęto opieką lekarską szkoły i przed- 
szkola. Wszystkie szkoły średnie 
posiadają personel lekarsko - higie- 
nicznyę którego zadaniem jest czu- 
wać nad stanem zdrowotnym mło 
dzieży. „Szkoły podstawowe- i przed 
szkola mają ponadto własny perso- 
nel higienistek. i 

Zorganiżowanie przez” 'Akademię 
Medyczną Kliniki Chorób Zawodo - 
wych oraz udział aktywny profesu 


zdrowia jest rozwiązane u nas pra- 
widłowo. 


OSIĄGNIĘCIA 
W DZIEDZINIE OŚWIATY 


Rosną nowe kadry robotniczej in 


teligencji w naszych szkołach i wyż | ci zostało oddane do użytku 
roku | izb mieszkalnych, co w stosunku do 


szych uczelniach. W nowym 


szkolnym wydano ponad 100 zupeł roku 1949 wynosi 560 procent. 


nie nowych pozycji podręczników 
dla szkół podstawowych i stopnia li 
cealnego. Wydano nowe programy 
dla wszystkich przedmiotów i klas 
szkoły ogólnokształcącej, dla liceów 
pedagogicznych i przedszkoli. 

Szkoła nasza wychowuje świado 
mych obywateli Polski Ludowej, 
świadomych budowniczych socjaliz- 
mu. 

Z całą konsekwencją realizujemy 
powszechność nauczania. Z szerokiej 
sieci szkół podstawowych korzysta 
około 58 tys. dzieci, t.j. pełny pro- 
cent młodzieży, podlegającej obo - 
wiązkowi szkolnemu. ` 

W roku 1950 osiągnięto dużą po- 


budownictwa | ry tej uczelni w organizowaniu służ | cj 
wykonując Zi by sanitarnej, są dobitnym dowodem, | skie Osiedle Mieszkaniowe 
państwowe w | że wychowanie nowych kadr służby | nowy, socjalistyczny charakter dziel 


prawę w przygotowaniu przyszłych 
kadr naukowych przez szkolnictwo 
średnie, ogólnokształcące, 

Utworzenie 22 oególnokształcących 
szkół licealnych, dało młodzieży ro 
botniczej zwiększone możliwości u- 
zyskania wykształcenia średniego. 
W roku ubiegłym otrzymało świa 
dectwa dojrzałości 1.100 maturzystów, 
1,319 uczniów otrzymuje stypendia 
w sumie półtora miliona złotych. 

Dożywianie dzieci w szkołach, zu- 
pełnie nie praktykowane przed woj 
ną, stało się w okresie po wyzwo- 
leniu jedną z najważniejszych form 
pomccy państwa. Akcją tą objetych 
jest 68.747 dzieci Akcją wczasów 
letnich objęto roku ubiegłym 
47.145 dzieci. 


w 


BUDUJEMY NOWĄ ŁÓDŹ 


Nasze osiągnięcia w dziedzinie bu 
downietwa w roku 1950 wyraźnie już 
zarysowały perspektywę rekenstruki 
ji i rozbudowy miast. Staromiej- 
nadaje 


nicy bałuckiej. Obok Osiedla Staro 
miejskiego powstała nowa dzielnica 
miasta: Osiedłe im. Marchlewskiego, 
gdzie poza budownictwem blokowym 
rozpoczęto budowę domków indywi 
dualnych. Í 

W wyniku całorocznej działalnoś 
2.248 


Po- 


Racjonalne wykorzystanie krosien 


podnosi jakość i wydajność pracy 


Załoga ZPW im. W. Łukasińskie- 
go może pochlubić sie ostatnio, wpro 
wadzeniem nowego cennego ulepsze- 
nia produkcji, Zaczęło się wszystko 
od kolektywnego rozpatrzenia przy- 
czyn niewłaściwego wykorzystania 
krosien o dużych czółenkach do pro- 
dukcji materiału sukienkowego oraz 
krosien o małych czółenkach do wy 
robu materiału ubtaniowego. Tkacz 


Stanisław Staszic 


(W 125 rocznicę śmierci) 


W dniu dzisiejszym przypada "125 
rocznica śmierci Stanisława Staszica, 
jednego z wybitniejszych myślicieli 
i publicystów polskich okresu „de- 
mokracji szlacheckiej”. 

Stanisław Staszic urodził się w Pi- 
le w 1755 roku. Pochodząc z rodzi- 
ny mieszczańskiej, przez długi czas 


nie mógł znaleźć właściwego pola do 
pracy, ani możności działania w służ 
bie publicznej, . : 

* Staszic był wnikliwym krytykiem 
współczesnego mu społeczeństwa pol 
skiego, surowym sędzią magnatów i 
szlachty, : 

Domagał? się zniesienia pańszczy- 
zny, przyznania praw mieszczaństwu 
i chłopstwu, unowocześnienia apara- 
tu państwowego zgodnie z potrzeba- 
mi rozwijającej się gospodarki kapi- 
talistycznejj Do najlepszych jego 
prac należą: „Uwagi nad życiem Ja- 
na Zamojskiego” oraz „Przestrogi dla 
Polski” 

Przyczyny upadku i rozbioru Pol- 
skj upatrywał Staszic w ucisku pań- 
szczyźnianego chłopa, w prywacie 
onębiących Polskę magnatów, o któ- 
rych pisał weswych pracach: 

„Oni zniszczyli wszelkie  uszano- 
wanie dla prawa. Oni prawo zamie= 
nili w czczą formalność”, 

„Kto na sejmikach uczył obywate- 


"Staszic Łódź, 


la zdrady, podstępu, podłości i gwał- 


tu? Panowie! Kto najszczerzej słu- 
żących ojczyźnie oszukuje, przeku- 
pia i rozpija? Panowie! Kto sądo- 


we magistratury zmienił w targowi- 
sko sprawiedliwości, w plac pijań- 
stwa, przekupstwa i przemocy? Pa- 
nowie. Kto ejczyznę przedawał? Pa- 
nowie! Tak jest, panowie przypro- 
wadzili ojczyznę do upadku, słabości 
i wzgardy”. j 
W roku 1825 zwiedził Stanisław 
w której poczynał się 
rozwijać przemysł _ rękodzielniczy. 
Łódź była wtedy niewielką osadą, li- 
czyła zaledwie 31 sukienników i 27 
drobnych zakładów bawełnianych. 
Ale — jak wynika z notatek Staszica 
— przewidział on przyszły ogromny 
rozwój i znaczenie dla gospodarki na 
rodowej — naszego miasta, 
Na przeszkodzie rozwojowi handlů 
i przemysłu w Polsce stała szlachta i 
magnateria, stały prawa pańszczy- 
Źniane,. zabraniające chłopu opu- 
szczenie ziemi i przystąpienie do pra- 
cy w przemyśle. Staszic — statystyk 
i polityk — przeciwstawia się temu 


prawu, żąda jego zniesienia. 
Ojczyzna — to dla Staszica nie 
szlachta i magnateria, fo przede 


wszystkim chłopi i mieszczaństwo. 
„Trzeba być tyranem swego kra- 

ju, trzeba mieć serce skamieniałe, 

aby się nie zmiękczyć nad losem oj- 


czyzny. Wiedzcie, że przez cały 
kraj, od granicy do granicy, idzie 
jedno wyrzekanie, wszędzie budzi 


się gorycz”. 

W jednej z prac Staszica ciemię- 
żony chłop mówi, wskazując na księ- 
gi praw polskich: — „Nie wszystkim 
te prawa zapewniają majątek į życie. 
W tej wielkiej kupie ksiąg tylko kil 
ka tysięcy obywateli znajduje spra- 
wiedliwość, miliony tego kraju miesz 
kańców żadnej z nich nie mają ko- 
rzyści'”'. 

Stanisław Staszic był płomiennym 


i ofiarmnym patriotą. Pragnąc dać 
przykład słusznego postępowania, 
rozdzielił swój majątek w Firubie- 


szowskim pomiędzy chłopów. 

Postępowy myśliciel i działacz 
zmarł w Warszawie 20 stycznia 1826 
roku, 


l dostosować szpulkę do czółenka, 


bowiem był zmuszony każdorazowo 
a 
robił to przez odcinanie cewek. Z 
tych przyczyn cewki ulegały zniszcze 
niu, zaś tkacz tracił czas, który 
mógłby z pożytkiem wykorzystać na 
dopilnowanie jakości materiału. 

Na te poważne błędy nikt nie zwró 
cił dotychczas uwagi. Zainteresowa- 
ła się tym dopiero ob. H. Gudasz, 


długoletnia tkaczka,  awansowana 
przed miesiącem na  kierowniczkę 
tkalni. 

Niezwłocznie przystąpiono do 


wprowadzenia zmian w celu racjonal 
nego wykorzystania krosien. A więc 
na krosna o czółenkach dużych za- 
kłada się obecnie artykuł ubraniowy, 
zaś na krosna o czółenkach małych 
materiał sukienkowy. 

Korzyści z tego sa niemałe. O- 
szczędza się na  cewkach, których 
kacze nie. są już zmuszeni obcinać, 
zaś sami tkacze uzyskują więcej cza 
su na dopilnowanie jakości produko 
wanego towaru. 

To proste usprawnienie dobitnie 
świadczy, że w przemyśle włókienni 
czym istnieją jeszcze olbrzymie mo- 
żliwości zarówno w dziedzinie wzmo 
żenia oszczędności, jak i podniesie- 
nia samej produkcji. 


B. WOJCIECHOWSKI 
ZPW 'im. Łukasińskiego 


ważnym sukcesem jest wybudowa 
nie w ciągu sześciu miesięcy osiedia 
mieszkaniowego na Radogoszczu, 
w którym zamieszka 250 rodzin. - 
„Działalność Prezydium Rady: Naro 
dowej w dziedzinie poprawy.. warun 
ków mieszkaniowych nie ogranicza 
ła się do nowych budowli, lecz o- 
bejmowała również szerokim zasię 


Wiercenie studni głębinowej. Woda z takich studni będzie zasilać ruro- |. 


obniżyć. koszty własne / przedsiębior | naniu Narodowego Planu Gospodar 


stwą. 
* W roku 1950, widoczny jest wzrost 


czego na rok 1950 podaje, że sieć 
placówek handlu uspołecznionego w 


spożycia artykułów konsumcyjnych. | detalu wzrosła o 36 procent, że war 
Spożycie mleka wzrosło o 6 procent, | tość produkcji przemysłu wielkiego 


masła o 13 procent, cukru o 15 pro-_ 


i średniego osiągnęła 225 proc. po- 


cent, miesa i tłuszczu o 18 procent | ziomu przedwojennego. Dane, przy- 


itd. W wyniku wzrostu masy towa 
rowej oraz rozwoju sieci placó- 


ciąg Pilica — Łódź 


giem konserwacje i remonty nieru- 
chomości. W ramach tej akcji prze 
prowadzono całkowitą. przebudowę 
ulicy Abramowskiego i. Kamiennej, 
uzbrajając domy: w niezbędne urzą 
dzenia sanitarne i gospodarcze. Ak- 
cją remontów objęto w -1950 roku o- 
gółem 1.200 domów, zamieszkałych 
przez 80 tysięcy mieszkańców. Poza 
tym przeprowadzono remonty : w 212. 
szkołach i przedszkolach oraz w 19 
szpitalach. W roku bieżącym: prace 
remontowe prowadzone: będą rów - 
nież na szerokim froncie. 


Przedsiębiorstwo Remontowe musi 


wek handlowych, nastąpiła poprawa 
zaopatrzenia ludności. 

W porównaniu do grudnia 
roku wzrosła sieć  uspołecznionych 


placówek handlu. detalicznego 0. .:15,| siłkiem lepszą, przyszłość 


procent. Największym niedociągnię 
ciem - naszego. handlu uspołecznione- 
go jest 'w dalszym ciągu, tó, iż, nie. 


„potrafi. on opórówać szerokim -wach 


larzem asortymenńtowym i nie wyko 
rzystuje produkcji drobnej wytwór 
czości, że nie doprowadził jeszcze 
do prawidłowego cyklu obrotowego 


Miejskie-| towarów 


Komunikat Państwowej- Komisji 


jednakże - podnieść jakość . robót „i | Planowania Gospodarczego..o wyko- 


toczone w tym dokumencie, ilustru 
ja również poprawę warunków ko- 
munalnych w miastach. 


RUROCIĄG: ŁÓDŹ — PILICA 


Największą w kraju inwestycją z 
dziedziny gospodarki komunalnej 
jest budowa rurociągu Łódź — Pili 
ca. Uchwała Prezydium Rządu, z 
dnia 23 grudnia 1950 roku — przy 
śpiesza termin ukończenia tej wiel- 
kiej budowy o 1 rok i ustala termin 
doprowadzenia wody do Łodzi nowo 
wybudowanym rurociągiem do poło 
wy 1954 roku. bi 

Okazana przez Rząd pomoc w za 
kresie rozbudowy podstawowych u- 
rządzeń komunalnych i sanitarnych, 
jest świadectwem giębokiej treski 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni 
czej o stworzenie łódzkiej klasie ro 
botniczej odpowiednich warunków 
bytu. Rok ubiegły był rokiem przy 
gotowawczym do tej inwestycji. O- 
obecnie jest na ukończeniu drugi 
zbiornik czystej wody, wytyczona 20 
stała trasa rurociągu, dokonano po 
nad 200 wierceń, na ukończeniu są 
wiercenia 32 zaczerpów wodnych. 

+ x * 

W tej pokojowej i twórczej pra 
cy i walce o socjalizm wyrastają 
nowe kadry, robotnicy stają się przo 
downikami, kierownikami, inżynie - 
rowie i technicy hartują swoją wo- 
lę wykonania zadań, jakie przed ni- 
mi stawia Plan 6-letni. 

Jesteśmy tym szczęśliwym pokole 
niem, że żyjemy w epoce Stalina, w 
epoce zwycięskiej budowy komuniz- 
mu w Związku Radzieckim, w epo 
ce zwycięstw mas . pracujących nad 
kapitalizmem. I dlatego też, jak to 
w orędziu noworocznym powiedział 
Prezydent RP, Bolesław Bierut: 

„Każdy Polak powinien zdawać so 
bie sprawę, że swą cedzienną pracą 
tworzy siłę, potęgę t historię nasze 
go narodu. Utrwałamy niezawisłość 
Polski, jej autorytet, jej znaczenie i 


1949 | szacunek wśród innych narodów. 


Budujemy swym dzisiejszym wy 
naszego 
pokolenia i pokolenia naszych dzie. 
ci. Pamiętajmy o tym codziennie, 
nieustannie i nie szezędźmy sił, aby 
zapewnić naszej Polsce Ludowej naj 
pełniejszy rozkwit jej kultury, jej 
sił i bogactw, aby zbudować jej 
wspanialsze jutro, aby przez wzrost 
jej sił i zdobyczy twórczych wzmóc 
zwycięstwo idei postępowych ludzko 
ści, utrwalić pokój i braterstwo mię 
dzy narodami. 


Przodujące zespoły. 
Nowej Tkalni ZPB im. Stalina 


Walka- o '100:procentowe wyko 
nanie baz. przez zespoły tkackie, 
przybiera na sile. Niektóre zespo 
ły, która dawniej nie wykonywa 
ły swych planów. obecnie znacz- 
nie je przekraczają. Do najbar 
dziej wyróżniających się w No- 
wej Tkalni ZPB im. Stalina na- 
leża zespoły majstrów «tow. tow. 
Bocheńskiego, Borowca i Sokoła. 

Majster Bernard Bocheński, 
którego zespół uzyskiwał w grud: 
niu zaledwie 83,8 proc.: planu, w: 
styczniu mógł się -już „pochwalić 


Odpadki- cennym surowcem 


W ZPB im. Kunickiego poważnie 
zaniedbane było przechowywanie i 
przeróbka odpadków. Olbrzymie ma- 
sy odpadków gromadziły się pod go- 
łym niebem, na skutek tego, że m. 
in. nie starano się o ich sprzedaż. Do 
piero niedawno nastąpiły pod tym 
względem poważne zmiany na lepsze. 
Wprowadzono belowanie specjalny- 
mi prasami i energicznie zajęto się 
rozprowadzaniem bel do różnych 
| przedsiębiorstw. i 

Dla usprawnienia uciążliwej pracy 
w magazynie zakupiono wózek elek- 
tryczny, dzięki któremu przewóz od- 
padków uległ znacznemu przyśpiesze 


niu. Ułożono również jezdnię betono |. 


wą na całej długości działania wóz- 
ka elektrycznego. Rozpatrując osz- 
czędności, które przynosi używanie 
wózka elektrycznego, można obliczyć, 
że wynosza one 720.000 zł. w stosun 
ku rocznym, głównie dzięki ogranicze 
niu robocizny. - 
Zapytujemy jednak, kiedy zostaną 
sprowadzone dalsze wózki w celu tał 
kowitego zlikwidowania transportu 
konnego oraz kiedy przystąpi się do 
ułożenia chodników betonowych z od 
działa „A“ do oddziału „B“? 
; Z. JANIK 
ZPB im. Kunickiego 


Maszyna leży 


Przed trzema laty 


postanowiono | ników elektrycznych, 


hezużytecznie 


wiele różnych 


usunać z terenu naszej fabryki grem; wieszaków i kół transmisyjnych. Nie 


ple do szarpania juty. Maszyna zo- 
stała zgłoszona do upłynnienia. Je- 
dnak po dzień dzisiejszy rdzewieje 
na dziedzińcu fabrycznym nie przy= 
nosząc żadnych korzyści. A przecież 
ta cenna maszyna na pewno przyda 
łaby się w niejednej fabryce włókien 
niczej. . 

Posiadamy jeszcze wiele innych, 
zalegajacych bez użytku maszyn i sil 


stety, leżą one unieruchomione w 


tym samym czasie, gdy w innych zaj 


kładach niewatpliwie przydałyby się. 
a niejedna z fabryk, boryka się z 
trudnościami przy wykonywaniu pla 
nu na skutek braku tego rodzaju 
sprzętu. ; 


ST. ŁUKOWSKI 


osiągnięciem 116,4 proce. planu, 
Na szczególne uznanie zasługuje 
w tym, zespole tkaczka ob. Ire- 
na Ciołek, która w grudniu o- 
siagnęła 93,5 proc. wykonania ba 
zy, a w styczniu 130,4 proc. 
„Zespół majstra tow. Klemensa 
'Borowca, który wykonał w grud 
niu tylko 93,4 proc. planu, w 
styczhiu osiągnął już 117,8 proc. 
Planu. Wyróżniającą sie tkaczką 
w tym zespole jest ob. Francisz- 
ka Szymańska, która w grudniu 
osiągnęła 108 proc. bazy, a obec- 
nie ma już'na swym koncie 120,7 
proc. bazy. f 
Trzeci, wyróżniający się zespół 
prowadzi majster — ZMP-owiec, 
ob. Zygmunt Sokół, Partia jego 
wykonała w grudniu zaledwie 
91,4 proc, a obecnie uzyskuje 
już 116,8 proc. "planu. Tkaczką 
zasługującą na szczególne «wyróż- 


nienie w tym zespole, jest ob. 
Janina Jurek, która w grudniu 
osiągała 91,5 proc. bazy, a w 
styczniu dokonała nielada wy” 
czynu, wyrabiając swą bazę w 
135,6 proc. bazy. 


Marnotrawstwo wełny 


W ZPW im. 9 Maja farbiarnia zo- 
stała wyposażoną w aparaty, pospo- 
licie nazywane „obermayerami*. A- 
paraty te służą do farbowania wel- 
ny luźnej. 

Po ufarbowaniu wełny, robotnicy 
otwierają otwory aparatu i wypusz- 
czają zużyta wodę, która zabiera z 
sobą część wełny į unosi ją do kana- 
łu. W kanale cenny ten surowiec 
leży tak długo, póki nie wydobędzie 
się go przy czyszczeniu kanału... 
ale już zepsuty. 

A. KRUK 


ZPW im. 9 Maja 


Postojć hamują produkcję 


W przędzalni ZPB im. St. Okrzei 
od pewnego czasu, a ściśle mówiąc, 
od 1 listopada 1950 r., bardzo poważ 
nie wzrosły postoje maszyn z powo- 
du przewlekłej naprawy pasów pęd- 
nych. 

Do listopada ub. roku naprawa zer 
wanych pasów pędnych, skręcanie 
ich, przedłużanie itp. wykonywana 
była przez pomocnika wałkarza, ma- 
jącego swój warsztat w budynku 
przędzalni. Naprawa zerwanego pa- 
sa odbywała się przy maszynie na 
sali i trwała od 10 — 25 minut, O- 
becnie, niewiadomo czemu, system 
ten zmieniono. Do naprawy pasa 
wzywany bywa rymarz, tak, że szy- 
cie pasa trwa od 30 minut do 2 go- 


` Zakłady: Mech. im. Strzelczyka | dzin. Denerwują się prządki i prze- 
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wijaczki, gdyż uczestniczą we współ 
zawodnictwie pracy i każda straco- 
na minuta obniża ich produkcję i za 
robek, 

W miesiącu grudniu 1950 r. czas 
postojów maszyn w przędzalni, wyni 
kły tylko z powodu reperacji pasów. 
podniósł się o przeszło 150 procent 
w stosunku do poprzednich miesięcy. 
Powinno to stać się ostrzeżeniem dla 
kierownictwa przędzalni i oznaką, że 
należy najrychlej usprawnić pracę 
przy szyciu pasów transmisyjnych. 
Bowiem od prawidłowego rozwiąza- 
nia tego problemu, szybkiej napra- 
wy pasów,.zależy w dużym stopniu 
ilość naszej produkcji, 

S. JEZIORNY. 
ZPB im. Okrzei 
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Weielimy w życie doniosłe uchwały Biura Politycznego KC PZPR 


w sprawie rozwoju spółdzielczości produkcyjnej 


Przebieg i podsumowanie dyskusji na plenum Komitetu Wojewódzkiego 


| Przed dwóma dniami zamieściliśmy na łamach naszego pisma 
referat I sekretarza KW PZPR tow. Leona Stasiaka wygłoszony 
"na Plenum KW w sprawie doniosłej uchwały Biura Politycznego 
KC o rozwoju spółdzielczości produkcyjnej. 


w dniu dzisiejszym zamieszczamy niektóre głosy w dyskusji, 
poruszające całą gamę zagadnień związanych z uchwałą Biura Po- 


tow. Pszczółkowskiego i tow. Leona Stasiaka, I sekretarza KW. 


| lityczneġó, oraz podsumowania kierownika Wydziału Rolnego KC | 


JÓZEF BARTCZAK 


Kierownik Wydziału Rolnego 
KP w Łęczycy. 


Usprawn 


ić pracę 


Komitetu Powiatowego 


W KP w Łęczycy poza Wydziałem 
Rólnym, nikt nie intetesował się w 
dóstatecznym stopniu sprawą rozwi= 
Jania spółdzielni produkcyjnych. Wy 
dział Organizacyjny naszego komi: 
tētu nie tylko, że nie interesuje się 
organizowaniem grup kandydackich 
w gromadach, ale nie dociera w te- 
ren i nie udziela pomocy istniejącym 
już gromadzkim organizacjom partyj 
nym. 

Jest to jedna z przyczyn stosun- 


kowo słabego rozwoju spółdzielczoś: | przebudowę wŝi, 


«l produkcyjnej w naszym powiecie, 
Komitet Powiatowy nie potrafił żmó= 
bilizówać do pracy na terenie wsi 
ani ZMP, ani Ligi Kobiet. Organi: 
zacje te ograniczają się do działal- 
ności wyłącznie w samej Łęczycy 
pozostawiając młodzież i kobiety 
wiejskie bez opieki politycznej. Ko- 
rzystając ze wskazówek i wytycz- 
nych, zawartych w grudniowej u: 
chwale Biura Politycznego KĆ., musi 
my wytężyć nasze siły do walki o 


EUGENIUSZ KWIATEK 


przewodniczący Spółdzielni 


Produkcyjnej w Grochowie 


Z 


přzyj- 


mując statut III typu. Mamy w 


)swej pracy bardzo poważne osiągnię 


cia, Podczas gdy my. zbieraliśmy 
22 q. żyła z 1 ha, to indywidualne 
gospodarstwa zaledwie — 17 q. Po- 
dobnie było z pszenicą. My zbiera- 
liśmy 23 q, prywatni zaś 16 q. 


,W. okresie jednego roku istnienia 
spółdzielni  nabraliśmy wiele do- 
świadczenia i nauki, „co umożliwi 
nam w przyszłości zorganizować je- 
szcze lepiej pracę spółdzielni. 


Wkłady inwentarzówe i paszowe 
zrealizowaliśmy już w 80 procentach, 
Z tegó powodu uległy poprawie ma 
terialne. warunki członków spół- 
dzielni. Dzisiaj ci, którzy byli daw- 
niej biedniakami, sami potwierdza- 
ją, że żyją lepiej i dostatniej. Daw- 
iej zwykle  pożyczali zboże na 
przednówku, głodując często wraz z 
dziećmi, zadłużając się u bogaczy. 
A dziś nie tylko mamy dla siebie 
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ilości, lecz 
również pomagamy innym, nowo- 
powstającym spółdzielniom, zaopa- 
trując je w kwalifikowane ziarno 
siewne i sadzeniaki. 

Posiadamy również wiele zboża 
do sprzedania. Każdy zaś członek 
otrzymał na własne potrzeby od 30 
do 50 mtr. zboża. i 

Wywiązaliśmy się też z honorem 
z dostawy zbożowej dla państwa. 
Jak poważnie uległy zmianie wa- 
runki bytu dawnych biedniaków i 
średniaków w spółdzielni produk- 
cyjnej, może świadczyć wzrastający 
wciąż wśród nich głód wiedzy, Na- 
si spółdzielcy wykazują obecnie 
wielkie zainteresowanie życiem kul- 
turalno - oświatowym gazetą, 
książką, radiem i świetlicą. O tym, 
jak wielki jest wśród nas głód wie= 
dzy i kultury, niech świadczy nā- 
stępujący fakt: rozpoczęliśmy rë- 
mont świetlicy, lecz z powodu pew- 
nych trudności materiałowych nie 
można było ukończyć robót na czas. 


Uchwała Biura Politycznego KC PZPR 


OR Ak a: i e r 
niezawodnym oreżem w walce o nową wieś 
Podsumowanie dyskusji przez kierownika: Wydziału Rolnego KC PZPR, tow. Edwarda Pszezółkowskiego 


Jeszcze na początku ubiegłego ro 
ku w referacie tow. Zambrowskiegę, 
uwypuklona została rola i znaczenie 
spółdzielń wzorowych i przykłado 
wych w całokształcie naszej walki i 
pracy partyjnej o przebudowę wsi. 
W oparciu o dwuletnie doświadcze 
nie pracy, uchwała Biura Politycz 
nego podkreśla jeszcze raz wagę i 
znaczenie spółdzielń przykładowych 
dla dalszego rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej, 

Osiągnięcia” istniejących * już” spół 
dzielni powinny wywierać wielki 
wpływ na chłopów niezrzeszonych, 
przyczyniając się do powstawania no 
wych gospodarstw  kolektywnych. 
Dlatego teź głównym zadaniem na. 
szej pracy partyjnej na wsi winno 
być umocnienie i rozwijanie istnie- 
jących już spółdzielni  produkcyj = 
nych. $ 

Uchwała Biura Politycznego głosi, 
że podstawowe znaczenie dla rozwo 
ju spółdzielczości produkcyjnej, ma 
rozwój hódowli. 

Pragnę omówić zagadnienie dnió- 
wek „obrachunkowych. W dyskusji 
hiro aeaiia i S „ARA krzy tz 


HENRYK SKRZYŃSKI 
I sekretarz KG w Nowosolnej 


Przykład 
spółdzielni 


w Andrzejowie 


Ruch spółdzielczości produkcyjnej 
na terenie naszej gminy postępuje 
naprzód. Poza dwoma  grómadami, 
we wszystkich zostały już zorganizo 
wane spółdzielnie. Zawdzięczamy to 
ofiarnej pracy gromadzkich organiza 
cji partyjnych. Tówarzysze z naszej 
"gminy nie szczędzii i nie szczędzą 
sił w pracy masowo-politycznej, gdyż 
przynosi ona -najlepsze wyniki. 

Dzięki niej właśnie przy organizo- 
waniu spółdzielni produkcyjnej w Ne 
rach, na 19 gospodarstw w gromadzie 
do spółdzielni przystąpiło 15, Wiel- 
kie znaczenie przy zakładaniu ño- 
wych spółdzielni odgrywa przykład 
już istniejących.  Niezdecydowanym 
chłopom małorolnym i średniorolnym 
mówiliśmy: „Idźcie zobaczyć, jak jest 
w spółdzielni produkcyjnej w Andtze 
jowie“, W wielu wypadkach, zoba. 
czywszy gospodarkę į dorobek  An- 
drzejowa, już w pełni przekonani 
zgłaszali swe przystąpienie. 

Spółdzielnia produkcyjna w Andrże 
jowie uzyskała już poważne osiągnię 
cia. Zbiory zbóż dały od 2 do 5 kwin 
tali z hektara więcej, niż w gospo: 
darstwach indywidualnych, a ziem- 
niaków 56 kwintal, 

W ubiegłym roku przybyło nam 8 
nowych członków. , 

"Trzeba stwierdzić, że nie ustrze- 
gliśmy się także błędów. Nastawiająć 
się na organizowanie nowych spół- 
dzielni, zapomnieliśmy o  chłopach 
małorolnych i średniorolnych w ue 
spółdzielczonych  wsidch, stojących 
jeszcze poza spółdzielnia, pozostawia 
jąc ich na pastwę wrogiej propagan- 
dy bogaczy wiejskich. Nie ustrzeglić 
my się również poważnego przeocze 
nia przy zakładaniu spółdzielni w 
Nowosolnej, gdzie na 23 członków aż 
18 pracuje zawodowo gdzie indziej, 
skutkiem czego Spółdzielnia odczu- 
wa dotkliwie brak rąk do pracy. 

Postanowiliśmy naprawić te niedo- 
ciagnięcia. Dołożymy wszelkich sta- 
rań, aby w pozostałych dwóch gro- 
mądach również powstały spółdziel: 
nie i aby na terenie całej gminy spół 
dzielnie objęły wszystkich chłopów, 
prócz kułaków oczywiście, 


wiele mówiono na ten temat. W wo 
jewództwie łódzkim mamy ponad 
100 spółdzielni produkcyjnych. Lu- 
dzie tam pracują oflarnie, z entnż 
jazmem, z zapałem, W akcji żniw 
nej niejeden z nich się wyróżnił. 
I dlatego omawiając to zagadnienie 
powinniśmy stale pamiętać o żywym 
człowieku, mówić o dobrze pracują 
cych kobietach w spółdzielni, o gru 
powych, o dobrym przewodniczącym 
spółdzielni itp. Należy pokazać bo- 
haterów pracy na wsi, którzy zbie 
rają tysiące i miliony kwintali żyta, 

Przejdę do zagadnienia zobowiąa 
zań kredytowych spółdzielni produk 
cyjnych. 

Uchwała Biura Politycznego mówi 
o właściwym wychowaniu członków 
spółdzielni, o wypełnieniu, odnośnych 
zóbowiążań, podjętych w stosunku 
do innych placówek gospódarczych, 
czy też państwa. Uchwała wskazuje, 
że w cieplarnianych warunkach nie 
wychowamy dobrych spółdzielców. 
A prżecież niektóre spółdzielnie nie 
wykonały swoich zobowiązań w sto 
sunku do POM:ów i nie uregulowa 
ły zaciągniętych kredytów. O tej 
sprawie należy pamiętać w toku dal 
sżej pracy. 

Jednym z poważnych problemów, 
poruszonych na dzisiejszym Plenum, 
to zagadnienie wzrostu ilości człon 
ków w spółdzielniach  produkcyj= 
nych. W dyskusji, tow. Kwiatek i 
Skrzyński: mówili, że zaniedbali pra 
cę uświadamiającą wśród nieżrzeszo 
nych chłopów. Z drugiej strony tow. 
Skrzyński mówił o nowej, ciekawej 
formie zapraszania niezrzeszonych 
chłopów na narady wytwórcze w 
spółdzielni produkcyjnej. Pomysł 
jest słuszny 4 należy go upowszech 

. Pomoże on nam bardzo przy- 
bliżyć wahających się jeszcze chło- 
pów do spółdzielczości, Aczkolwiek 
dyskutanci mówili o znaczeniu agi- 


tecji, zwłaszcza wśród kobiet, to jed 


nak nie wskazywali w jakiej formie 
spółdzielnie udzielają pomocy bied- 
niakom, Którzy nie przystąpili jesz 
cze do zespołowej gospodarki. A 
przecież kułacy wykorzystują teń mo 
ment i chętnie, nawet bardzo chęt 
nie udzielają tej „pomocy“, by od- 
ciągnąć biedniaków od spółdzielni. 
W codziennej pracy agitacyjnej na- 
leży wytworzyć atmosferę izolacji 


kulaka od reszty wsi, wyrwać z ich | jest konfrontować codziennie własną 


rąk paróbka i posłać do szkoły rol 
niczej, uczyć go na traktorzystę. 

Bardzo ważnym zagadnieniem jest 
sprawa wiązania walki o rozwój 
spółdzielni z aktualnymi zagadnienia 
mi gospodarczymi wsi. 

Uchwała Biura Politycznego mówi 
o niesłusznej metodzie typowania 
gromad na spółdzielnie produkcyjne, 
Odrzucając kategorycznie tę metodę, 
należy zastąpić ją pracą masowo. 
polityczną. 

I wreszcie dwa ostatnie zagadnie 
nia: sprawa nowego statutu i pra 
cy POM. Nowy-statut.zawiera bara 
dzo poważne udogodnienia dle śred 
niaków. I dlatego trzeba zapoznać 
się wszechstronnie ze statutem, wy 
jaśnić i wytłumaczyć  średniakom, 
jak też biedniakom o korzyściach no 
wego statutu. 

W naszej walce o przeobrażenie 
oblicza wsi bardzo poważne znacze- 
nie posiada uchwała Biura Politycz 


nego w sprawie utworzenia wydzia= 
łów politycznych przy POM-ach. 
Przyczyni się to do zmiany stylu 
pracy, zarówno organizacji powiato 
wych, jak i gminnych na odcinku 
wiejskim. I dobrze się stało, że na 
tle tych zagadnień, tow. Lebioda po 
ruszył znaczenie organizacji partyj- 
nych w POM-ach. Od ich bowiem 
aktywności, od właściwego politycz- 


|no « propagandowego, oraz gospodar 


czego promieniowania na gromady, 
zależeć będzie należyty rozwój spół 
dzielczości produkcyjnej. 

Zadaniem naszym na przyszłość 


MARIA WALASOWA 


członek spółdzielni produkcyjnej 
w Wilkowicach 


Zespołowa gospodarka przynosi 
bogate plony 


Dostatek wkracza do naszych do- 
mów. Przedtem gospódarzyliśmy in- 
dywidualnie, ledwo koniec z koń- 
cam mogliśmy związać, Dzisiaj jest 
inaczej. Zespołowa gospodarka przy 
nosi bogate plony. Zebraliśmy od 2 
do 5 kwintali więcej zboź z hektara, 
niż chłopi naszej gromady, gospoda- 
rzący jeszcze indywidualnie,  Po- 
ważne dochody daje nam gospodar- 
ka hodowlana. Mamy 23 mleczne 
krowy, nie licząć jałowizny 1 cieląt. 
W chlewni znajduje się 50 świń. 


Prócz tego hodujemy jeszcze owce, 


drób itp. 

Tyle osiągnęliśmy po roku zespo- 
łowego gospodarowania. Przełama- 
liśmy wiele trudności i przezwycię= 
żamy jeszcze istniejące. Poziom na- 
szej aosnodarki będziemy podnosić 


stale. Uzżyskalibyśmy na pewno lep 
sze wyniki, gdyby większy był udział 
kobiet w pracach i życiu spółdzielni. 
Kobiety nasze mało uczestniczą w 
życiu społecznym. Jakże inaczej jest 
w Związku Radzieckim! Tam kobie- 
ty wiejskie walczą o to, aby czynnie 
współpracować w życiu kołchozów. 
Byłam w kołchozie, 
dniczącą jest kobieta. Doskonale so- 
bie daje radę. Kołchoz iest prowa- 
dzońy wzorowo, a u kołchoźników 
panuje dostatek. 

I my uaktywnimy nasze kobiety, 
Trzeba im tylko wytłumaczyć, że za 
gospodarkę spółdzielni są one odpo- 
wiedzialne na równi z mężczyznami, 
i na równi z nimi mają prawo decy- 
dować o wszelkich posunięciach go- 
spodarczych. 


którego przewo. 


pracę z uchwałą Biura Politycznego, 
ażeby lepiej uzbrajać i wzmacniać 
nauką i pracą członków Partii, ażeby 
pod kierownictwem Partii budować 
socjalistyczną wieś w województwie 
łódzkim. 


KONSTANTY FIGURA 


Ii sekr. KP w Łowiczu 


= 


Na zebraniu spółdzielczym usłysze- 
liśmy w związku z tym wiele słów 
krytyki, Członkowie spółdzielni do- 
magali się niezwłocznego otwarcia 
świetlicy. I to jest to nowe, wyra- 
stające w warunkach  spółdziel= 
czej gospodarki. Widzimy to na każ- 
dym kroku, gdyż razem pracujemy, 
razem cieszymy się z zainstalowane 


go radia, z biblioteki, z nowego, kul 
turalnego życia. 

Jednakże spółdzielnia nasża 
zamknęła się jakby sama w sobie. 
Mogę powiedzieć, iż jakby odgrodzi 
liśmy się od reszty wsi. Wynika to 
z tego, że podczas organizowania 
spółdzielni byliśmy tak rozżeźleni na 
opornych, że pomyśleliśmy sobie: 
czekajcie, jak "się rozbudujerny, to 
wam pokażemy. To było z naszej 
strony mylne. Powinniśmy byli po 
roku pracy wyjść na spotkanie nie- 


"Nasza droga jest jasna 


Komitet Powiatowy w Łowiczu nie 
wiele zdziałał na odcinku rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej.  Daliś- 
my się zasugerować twierdzeniu, że 
powiat łowicki jest powiatem kułac. 
kim, i to właśnie demobilizowało nas 
w pracy, Statystyka twterdzenie to 
obaliła, Zaledwie w 30 proc. naszych 


gromad iśtńieje większa liczba kuła= 
ków, resztę stanowią gromady bie- 
dniackó-średniackie. 

Słaby rozwój spółdzielczości pro- 
dukcyjnej w nasżym powiecie jest 


zatem wynikiem niedostatecznej pra | niężnych, 


cy organizacji partyjnych w tej dzie 
dzinie. Przy organizowaniu  śpół- 
dzielni produkcyjnych wykorzysty: 
waliśmy aktywistów, zajmujących 
kierownicze stanowiska w admini- 
stracjj państwowej, co stwarzało 
pożory nacisku administracyjnego, a 
tym samym ujemnie odbiło się na sa 
mej akcji. Zaś działalność masowo= 
polityczną zastępowaliśmy  obiecan- 
kami, jak to zdarzyło się przy orga- 
niżowaniu spółdzielni produkcyjnej 
w Sobocie, 

Uchwała Biura Politycznego wyka 
zała nam właściwe drogi rozwoju 
spółdżielczości pródukcyjnej.  Żmobi 
lizujemy całą organizację partyjną 
óraz organizącje masowe do zrealizo 
wania tej uchwały. 

——— 


yjemy dostatnio i radośnie 


zrżeszonym, pokazać im nasz dóró= 
bek i rozszerzyć ramy naszej spół- 
dzielni, tym bardziej, że na wsi jest 
bardzo wielu chętnych, którzy pra= 
gneliby przystąpić do nas, Uchwała 
Biura Politycznego umożliwiła nam 
dostrzeżenie tego niepoważnego sto- 
suhku do niezrzeszonych chłopów. 
Usunięcie tego błędu dopomoże nam 
do rozbudowy spółdzielni i przyję= 
cia nowych członków. 

Pragnę jeszcze poruszyć pracę or- 
ganizacji partyjnych na wsi, Gdyby 
wszyścy członkowie partii doceniali 
znaczenie agitacji na wsi, to zdoła- 
libyśmy sprawniej organizować 
spółdzielnie. U nas podzieliliśmy po 
między sobą pracę agitacyjną. Dużo 
nam dopomógł Komitet Powiatowy. 
Trzeba dołożyć wszelkich starań, 
ażeby dotrzeć do każdego członka 
partii i wyjaśnić mu znaczenie agi- 
tacji w walce o nową wieś. 


LEON PALPUCHOWSKI 


I sekretarz KP w Piotrkowie 
Wiązać sprawy 
spółdzielczości 

z codziennym 
życiem wsi 


Uzyskaliśmy wiele osiągnięć w za* 
kresie spółdzielczości produkcyjnej. 
Wszystkie, spółdzielnie zorganizowa- 
ne w czasie żniw lub zaraz po nick, 
przeprowadziły siewy jesienne ze- 
społowo, Zaś wcześńiej założone 
mają już za sobą powaźny dorobek, 
jak np. spółdzielnia produkcyjna w 
Lubiatowie, < 

Nie uniknęliśmy jednak i błędów. 
przede wszystkim nie umieliśmy wią- 
zać zagadnień spółdzielczości pro- 
dukcyjnej ze sprawami codziennego 
życia wsi. Mobilizując na przykład 
siły dö przeprowadzenia planu sku- 
pu zbóża, żaniedbywaliśmy akcją roz- 
wijania spółdzielcżośćj” produkcyjnej, 
čo oddziaływało ujemnie na jej prze 
bieg. Organizacje partyjne nie umia 
ły odpowiednio wpłynąć na' członków 
spółdzielni, ażeby wypełniali obowią- 
zek słatutowy co dò wkładów pie- 
siewnych, ^ inwentarzo- 
wych, jak również pracy na ziemi 
spółdzielczej, czego mieliśmy przy- 
kład w Lubiatowie, Gupicdch i Wa- 
dlówie, 

Jednak najpoważniejszym maszym 
błędem byłó zorganizowanie spół- 
dzielni produkcyjnej w gromadzić, 
na terenie której nie posiadaliśmy o= 
parcią politycznego, tj. gdzie nie by- 
ło organizacji partyjńej, jak np. w 
Mierzynie. Skutkiem tego wróg kla 
sowy zdołał przeniknąć do spół 
dzielni. 

Do zarządu Spółdzielni dostał się 
niejaki Piątkowski, członek bandy, 

Wzbogaceni doświadczeniem i þið- 
rąc głęboko pod uwagę wytyczne 
uchwały Biura Politycznego, uspra. 
wnimy działalność naszych organiza. 
cji partyjnych na wsi, 


Podnieść poziom polityczny 
wiejskich organizacji partyjnych 
Przemówienie końcowe | sekretarza KW PZPR tow. L Stasiaka 


Dzisiejsza narada tym różni się 
od poprzednich, że w wypowie- 
dziach towarzyszy nie było już 
nuty bezradności, ani biadania 
Natomiast tchną one optymiz- 
mem i pełnym przekonaniem, że 
będziemy budowali nowe spół- 
dzielnie w myśl wytycznych, za- 
wartych w uchwale Biura Poli- 
tycznego KC PZPR, że w pracy 
tej będziemy unikali błędów, 

` szerokim frontem obejmując swą 
działalnością biedotę wiejską. 

Nasz aktyw partyjny dojrzał. 
Zdajemy sobie sprawę, że przy- 
mus przy zakładaniu spółdzielni 
produkcyjnych wyrządza spra* 
wie olbrzymią szkodę, wyrządza 
szkodę Partii. Zrozumieliśmy, o- 
pierając się na nabytym doświad 


czeniu, że oddzielanie się od bie~. 


doty wiejskiej hamowało rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej. 

W toku dyskusji towarzysze 
wskazywali na niewystarczają=< 
cą, słabą jeszcze działalność gro- 
madzkich organizacji partyjnych, 
jak również na niedostateczną 
pómoć, udzielaną im przez powia 
towe i gminne. komitety partyj- 
ne. Trzeba stwierdzić, że to właś- 
"nie stanowiło główną przyczynę 


niedociągnięć i błędów w naszej : 


pracy ña odcinku spółdzielczości 
produkcyjnej, 


Tow. Skrzyński z Andrzejowa 
stwierdził na przykładach, że 
tam, gdzie organizacja partyjna 
nie wykazuje należytej żywotno= 
ści, tam praca spółdzielni nie ro= 
zwija się pomyślnie, Towarzy- 
szka Janusowa z2 Kamiona 0- 
świadczyła, że organizacja pār- 
tyjna w ich spółdzielni jest sła- 
ba i dlatego spółdzielnia jest 
również słaba. Towarzyszka Wa- 
lasowa, mówiąc o osiągnięciach 
spółdzielni produkcyjnej w Wil- 
kowicach podkreśliła, że mogło- 
by być tam jeszcze lepiej, gdyby 
organizacja partyjna wykazała 
więcej aktywności. 

Z czego to wynika? Komitet 
Powiatowy w Rawie Mazowiec- 
kiej nie pomaga organizacji par- 
tyjnej w Wilkowicach w przceła- 
mywaniu trudności. Słyszeliśmy 
podczas dyskusji, że Wydział Of- 
ganizacyjny K. P. w Łęczycy nie 
dociera w teren i nie udziela bo 
mocy gromadzkim organizaciom 


partyjnym. To właśnie stanowi . 


- przyczynę słabości wielu naszych 
organizacji partyjnych ña wal. 
Trzeba nam zatem wzmóc pra- 
cę wychowawczą wśród człon- 
ków Partii na wsi, a zwłaszcza w 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Zdajemy sobie przecież sprawę, 
że błędy, popełniane przez człon= 


ków Partii w spółdzielni pro- 
dukcyjnej, poważnie szkodzą sa= 
memu ruchowi spółdzielczości 
produkcyjnej. Członek Partii 
jest przykładem dla bezpartyj- 
nych chłopów. Dlatego chcąc: pò- 
zyskać dla spółdzielni nowych lu 
dzi, musimy przede wszystkim 
pracować nad członkami Partii, 
aby oni wszyscy przystąpili do 
spółdzielni produkcyjnej. Za przy 
kładem członków Partii, przystą 
pią do spółdzielni inni małorolni 
i średniorolni chłopi. 

Wymaga to podniesienia po- 
ziomu politycznego i organizacyj 
nego naszej Partii na wsi, Trze- 
ba podnieść poziom zebrań gró- 
madżkich organizacji partyjnych. 

, Trzeba, aby zebrania partyjne 
podejmowały uchwały, dotyczące 
spółdzielczości produkcyjnej i ca 
łokształtu życia gromady. Trzeba 
wreśzcie, aby została zapewniona 
kontrola wykonywania tych 
uchwał, Bowiem niewypcłnianie 
podjętych uchwał wpływa demo- 
bilizująco na członków Partii, 


"Gdy podniesiemy poziom póli» 
tyczny wiejskich organizacji par 
tyjnych, sżybciej i lepiej zreajie 
żujemy zadania. postawione nam 
przez Partię na odcinku wieje 
skim, 
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Gromada Krobanów 
przoduje w skupie zboża 


Gromada Krobanów, gm. Zduń 
ska Wola, za wykonanie planu 
skupu zboża we wrześniu 1950 r. 
otrzymała 1000 zł rtagrody, za 
które zakupiono siewnik na wła 
sność gromady. 

W grudniu gromada wykonała 
plan w 146 proc. 

Gromady. które dotychczas 
planu nie wykonały, winny 
z gromady tej brać przykład, iak 
należy realizować plany odstaw 
zboża. 


Drugie state kino wiejskie 
powstało w pow. łowickim 


W Kiernozi zostało otwarte przed 
kilkoma dniami stałe kino. ` Kino 
czynne jest co drugi dzień, a filmy 
zmieniane są co tydzień. Widownia 
posiada 150 miejsc. 

Stałe kino w Kiernozi jest drugim 
kinem wiejskim w powiecie łowic- 
kim. 

J. Pietrzak. 


A 


W STYCZNIU I LUTYM 


należy wpłacać zaliczkę podatku gruntowego 


Zgodnie z rozporządzeniem Rady 
Ministrów z dnia 8 stycznia 1951 
roku — obowiązuje uiszczenie za- 
liczki na podatek gruntowy za rok 
1951 w wysokości 60 procent 
wymiaru podatku gruntowego, usta 
lonego za rok 1950. — Wpłacanie 
zaliczki musi być dokonane w ciągu 
miesięcy stycznia i lutego br. 
bez specjalnego wezwania Prezy- 
dium Miejskiej Rady czy Gminnej 
Rady Narodowej. 

Należy zaznaczyć, że- przyzna- 
ne płatnikom * podatku gruntowego 
ulgi (z art. 11, ust. 1—5 i art. 15, 
ust. 2, pkt. 1 — z dnia 28 czerwca 
1950 r. o podatku gruntowym) bę- 
dą uwzględnione. 

Jak jest wymierzana zaliczka na 
podatek gruntowy za rok 1951 i od 
czego zależy jej wysokość? 

A więc — płatnicy podatku grun- 
towego, których dochody w 
roku 1950 nie przekroczyły sumy 


— 


społeczeństwo województwa łódzkiego 


spieszy z pomocą dzieciom koreańskim 


KUTNO 


Zespół świetlicowy kolejarzy kut 
nowskich zorganizował w ubiegłą so 
botę imprezę artystyczną, z której 
„całkowity dochód przeznaczono na 
zakup ciepłej odzieży dla dzieci ko- 
reańskich. 

Do ostatniego miejsca zapełniona 
sala świetlicy kolejarzy świadczyła 
najlepiej o głębokim zrozumieniu 
przez społeczeństwo kutnowskie nie 
sienia pomocy dzieciom walczącej o 
wolność Korei. 

Z bogatym dobrze opracowanym 
programem wystąpił chór mieszany 
ZZK Kutno pod dyrekcją prof, Siel 
czyńskiego, wykonując szereg pieś- 
ni znanych kompozytorów. Tańce 
radzieckie i polskie wykonał balet 
kolejarzy. Utwory muzyczne odegra 
ła orkiestra smyczkowa pod batutą 
prof. Dębskiego. 

Konferansjerkę prowadzili 
Pikuła i Ryszard Nowaliński. 


Jerzy 


ALEKSANDRÓW 


W dniu 14 stycznia pierwsze 
„trójki* wyruszyły na miasto, aby 
przeprowadzić zbiórkę podarków 
dla dzieci koreańskich. Tego dnia 
24 „trójki“ odwiedziły mieszkań- 
ców Aleksandrowa. 

W niecałą godzinę po wyrusze- 
niu w teren, niektóre „trójki“ po- 
wróciły do Komitetu Zbiórkowego, 
przynosząc pierwsze dary, Ob. 
Skrobacz, który odwiedzał miesz- 
kańców ulicy I Maja przyniósł wa 


DOOOOOOOOOOCOOCODOOCOCOCOCCCCO 
Każdy ZMP-owiec 


prenumeruje i czyta 
„Sztandar Młodych" 


lizę wypełnioną odzieżą. Również 
ob. Nowicka poszczycić się może 
dużą ilością zebranych podarków. 

Pierwszego dnia akcji zbiórko- 
wej, zebrano w Aleksandrowie na 
rzecz dziecj koreańskich około 500 
sztuk odzieży. 


RZGÓW 


W Rzgowie odbyło się zćbranie 
członków spółdzielni, na którym 
między innymi omówiono sprawę 


zbierania podarków dla dzieci ko- 
reańskich. Sprzedawczyni tutejsze- 
go sklepu tekstylnego wystąpiła z 
projektem, by prowadzić w sklepie 


zbieranie podarków dla dzieci kore- | 


ańskich. Projekt został przez zebra 
nych zaaprobowany. Decyzje w tej 
sprawie wydać jednak musi lokalny 
Komitet Obrońców Pokoju. 


ZDUŃSKA WOLA 


Działający w Zduńskiej Woli 
komitet  zbiórkowy, mimo iż 
oficjalnie przystępuje do dzia 
łalności dopiero z dniem 19. bm., 
już może poszczycić się poważny 
mi osiągnięciami. 1 U AA Ar 

Dzięki prowadzonej przez ko- 
mitet zbiórkowy akcji, inicjąto- 
rzy odbytej ostatnio zabawy 
Straży Ochotniczej i ORMO, 
przeznaczyli część dochodu z im 
prezy w sumie ponad trzy tys. 
złotych na rzecz dzieci koreań- 
skich. Za pieniądze te Zarząd Li- 
gi Kobiet zakupił materiał i 
członkinie LK uszyły sukienki, 
fartuszki itp., które posłane zo- 
staną dzieciom koreańskim. 

Również Komitet Rodzicielski 
przy tutejszej szkole ofiarował 
1000 zł. na odzież dla dzieci ko 
reańskich, zaś w gimnazjum 
ogólnokształcącym dla pracują- 
cych przeprowadzono na ten cel 
zbiórkę materiałów szkolnych. 


360 tysięcy zł. (według starej walu- 
ty), a którzy przypadającą na nich 
ilość zboża w ramach planowego 
skupu na rok gospodarczy 1950-51, 
dostarczyli do punktów skupu w ter 
minie do 31 grudnia 1950 r., będą 
mieli wymierzoną zaliczkę w wyso- 
kości 50- procent. wymiaru podatku 
gruntowego za rok ubiegły. Zaś ci 
wszyscy płatnicy podatku gruntowe 
go, którzy przypadające na nich ilo 
ści zboża w ramach planowego sku 
pu lub z tytułu podatku gruntowego 
nie odstawili do punktów skupu w 
terminie do 31 grudnia 1950 r. i nie 
odstawią ich w styczniu, a najpóź- 
niej w lutym br. będa mieli zalicz- 
kę podatku gruntowego wymierzoną 
w wysokości 75 procent wymiaru 
podatku gruntowego. ustalonego za 
1950 rok. 


Wszystkim innym płatnikom po- 
datku gruntowego, którzy wywiąza 
li się z dostawy zboża z tytułu po“ 
dątku gruntowego i odstawili wyzna 
czoną im ilość zboża w ramach pla 
nowego skupu, będzie wymierzona 
zaliczka w gotówce w wysokości 60 
proc. wymiaru podatku gruntowego 
za! 1950r. %4 - „7 

Płatnicy podatku gruntowego. któ 
rzy nie wywiązali się z nałożonego 
na nich obowiązku dostarczenia do 
punktów skupu określonej im ilości 
zboża, obowiązani są uiścić w ży- 
cie całą zaliczkę lub jej część, odpo 
wiadającą równowartości zboża, nie 
dostarczonego przez nich w ramach 
ustalonego. rocznego. „planu skupu 
zboża na rok gospodarczy 1950-51. 


Aby więc uzyskać właściwy i ko 
rzystny dla płatnika wymiar zalicz 
ki, wszyscy. rolnicy winni dostar- 
czyć do punktów skupu wyznaczone 
ilości zboża w okresie miesięcy | 
stycznia i lutego br. 


Co usłyszymy 


W związku z tym wszystkie Wwy- 
znaczone późniejsze terminy odsta- 
wy zboża na skup zostają anulowa- 
ne. Rolnicy we własnym interesie 
winni niezwłocznie odstawić całą 
ilość zboża, wyznaczoną im w ra- 
mach planowego skupu na rok go- 
spodarczy 1950-51. 


Odstawiając zboże w styczniu, aj kowie prezydiów 
najpóźniej w lutym, płatnicy podat-| narodowych, 


Powiat skierniewicki przystąpił 


do kontraktacji 

Przed kilku dniami w Prezy- 
dium Powiatowej Rady Narodo 
wej w Skierniewicach odbyła się 
narada, zwołana celem omówie- 
nia sprawy  kontraktacji płodów 
rolnych w roku 1951. 

W konferencji udział wzięli: 
przedstawiciel Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej, człon 
gminnych rad 
reprezentanci Cen- 


ku gruntowego unikną konieczności | trali Rolniczej Spółdzielni „Samo 
wpłacania podwyższonej zaliczki na| pomoc Chłopska“, zarządów gmin 


podatek gruntowy. 


nych spółdzielni S.Ch. 


= Pi 


płodów rolnych 


Na konferencji szeroko omówio 
no plany kontraktacji. Podobne 
zebrania odbędą się również we 
wszystkich gminach, w czasie któ 
rych nastąpi opracowanie planów 
kontraktacji dla gromad. 

Zgodnie z przyjętymi zobowią- 
zaniami plany kontraktacji mu- 
szą być zrealizowane w dniu 31 
marca b.r. W związku z tym gmi 
ny przystąpiły do współzawodnic 
twa w kontraktacji płodów rol- 
nych. Gminy Korabiewice i Dę- 
bowa Góra podały jako termin u- 
kończenia akcji dzień 1 marca, 


W Różycy powstała świetlica szkolna 


W pierwszych dniach grudnia 
ub. roku, wspólnym wysiłkiem 
kierownictwa szkoły podstawowej 
w Różycy (gmina Gałkówek) ; Ko- 
mitetu  Rodzicielskiego przy. tej 
szkole, uruchomiona została pierw 
sza Świetlica szkolna w powiecie 
brzezińskim. Wydział Oświaty w 
Brzezinach zaopatrzył świetlicę w 


konieczny sprzęt, Świetlica zostałą | 


urządzona i 75 dzieci, z czego 67, 
to dzieci robotników łódzkich za- 
kładów przemysłowych znalazło tu 
dobre warunki dla odrabiania lek 
cji i zabawy. 

Dzieci przebywają w świetlicy po 
nauce, przygotowują lekcje . pod 


| kierunkiem nauczycieli ļub star- 


szych uczniów, wysłuchują aktu- 
alnych pogadanek, czytają wspól- 
nie książki i otrzymują posiłki. W 
świetlicy dzieci biorą udział w 
lekcjach tańców, śpiewu, przygo- 


towują się do występów artystycz:! 


nych. Grają w szachy, w watcaby 
i inne gry. Tu przygotowywańe są 
gazetki ścienne, dekoracje itp. 
Świetlica czynna jest już kilka 
tygodni, jednakże dopiero przed 


przez radio? 


Program na sobotę 20 stycznia 1951 r. 


11.50 „Głos mają kobiety”. 12.04 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.30 Au- 
dycja szkolna dla klas I—IV, 13.50 
Koncert solistów. 14.20 Przegląd kul- 
turalny. 14.30 Audycja szkolna dla 
klas licealnych. 14.50 Koncert p.-d. 
Górzyńskiego. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 „Pieśni 


ludu amerykańskiego". > 16.20” „Idzie- 
my po zakupy”. 16,25 Recital klarne 
towy Jana Siwińskiego. 16.40 Repor 


taż z uroczystego”'posiedzenia MRN. 


17.00 Dziennik. 17.05 Reportaż. 17.15 
Muzyka ludowa. 17.40 23 lekcja ię- 
zyka rosyjskiego. 17.55 Pieśni ra- 
dzieckie. 19.20 Felieton tygodniowy. 
19.30 Melodie filmowe, 19.50 „Na 
bezdrożach formalizmu” — humore- 
ska. 20.00 Dziennik. 20.30 „Przy so- 
bocie po robocie”. 21,30 Muzyka i 
Aktualności, 22:00 „Ojciec Goriot" — 
III odc. powieści Honoriusza Bąlzaka. 
22.20 Koncert. 23.00 Ostatnie wiado- 
dości. "23.10 Muzyka taneczna, 


OGŁOSZENI 


A DROBNE 


ZGUBIONO legit. Ubez-| ZGUBIONO 
pieczalni mna  nazwiskojna nazwisko 
Nowak Wanda* 5208|wester. 


legit., WSE|ZGUBIONO legit. Ubez- 
Mintus Syl-|pieczalni na nazwisko 
5230] Maliszewski Stanisław. 


ZGUBIONO legit. szkolną|ZGUBIONO legit, Ubez- 5229 
na nazwisko Płacheckijpieczalni na nazwisko ; ż 
Andrzej. 5209|Kruszewska Zofia. 5218 kapo ORLA shi 
m | W 9 UCZYCiEJStWA EEA 
ZGUBIONO legit. Ubez-| ZGUBIONO legit. szkolną]... ; s, e, 
> ; E A A go i legit. nauczycielską. 
pieczalni na nazwiskoļji ZMP fa nazwisko Do- Chuchro Zofia Siit 
Nowicka Wacława, 5228ļmagała Mirosław.  5231]_ DOE 
ZGUBIONO legit. - Zw.|ZGUBIONO; książeczkej|ZGUBIONO legit, Ubez- 
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paroma dniami w związku z uro- 
czystością powitania Nowego Roku 
1951, gościli w niej przedstawicie- 
le Wydziału Oświaty z Brzezin, 
przedstawiciele Partii, ZMP, orga 
nizacji społecznych, Komitetu 
Opiekuńczego, Komitetu Rodziciel 
skiego i rodzice. ` 

W czasie uroczystości przema- 
wiała w imieniu korzystających 
ze świetlicy dzieci uczennica Kl. 
VII Zdaniewiczówna, wyrażając 
wdzięczność tym wszystkim, któ 
rzy przyczynili się do zorganizo 
wania świetlicy, i 


W czasie uroczystości wręczono 
13 przodownikom nauki nagrody 
książkowe ufundowane przez Ko- 
mitet Rodzicielski wespół z Komi 
tetem Opiekuńczym. 

Aby świetlica szkolna w Róży- 
cy sprostała spoczywającym na 
tej placówce zadaniom wychowaw 
czym, władze szkolne winny zain 
teresować się obsadzeniem Świetli 
cy przez specjalną siłę, która by od 
ciążyła pracujące w ciągu całego 
dnia nauczycielstwo. Skierowanie 
do świetlicy w Różycy stałego wy 
chowawcy jest sprawą pilną. 

Czesław Łuczyński 


Mieszkańcy Dębowej Góry 
czekają na światło 


'W roku 1949 w Dębowej Górze 
powołany został do życia Komitet 
Gminny Elektryfikacji Wsi, który 
zajął się zelektryfikowaniem wsi 
Dębowa Góra, Rzymiec i Leonów. 
Na jesieni tego roku zostały zebra 
ne pieniądze od gospodarzy, którzy: 
podpisali umowę, pragnąc jak naj 
prędzej mieć światło. Gminny Ko 
mitet Elektryfikacji Wsi na prze- 
prowadzenie robót  instalacyj- 
nych zawarł umowę z firmą pry 
watną (mającą uprawnienia), któ 
ra w międzyczasie została przeję 
ta przez Państwowe Zjednoczenie 
Energetyczne w Płocku. 


wJeszcze w czasie prowadzenia 
robót przez firmę prywatną; zo- 
stały wybudowane transformato- 
ry i przeprowadzone linie wysokie 
go i niskiego napięcia w'groma-= 
dach: Dębowa Góra , Rzymiec i 
Leonów. I na tym się skończyło. 
Gminny Komitet Elektryfikacji 
Wsi jest dłużny przedsiębiorstwu 
12 tysięcy zł, gdyż nie wszyscy 
chłopi byli w stanie w terminie 
spłacić drugą ratę, zgodnie z u- 
mową, W międzyczasie zaległości 
są spłacane, a mimo to roboty ko 
nieczne dla doprowadzenia świa- 
tła do poszczególnych zabudowań 
w dalszym ciągu nie są wykony- 
wane i światła jak nie było, tak 
nie ma. 

. Mieszkańcy wsi, w których mia 
ło być założone światło, czekają z 
niecierpliwością na „wykonanie 


przez Państwowe Zjednoczenie 
Energetyczne tych robót. 

W ślad za doprowadzeniem świa 
tła zainstalowano by w chatach 
głośniki radiowe. Wielu gospoda 
rzy mogłoby wykorzystać wieczo 
ry na uczenie się, czytanie pism 
i książek itp. 

Chłopi we wsi Dębowa Góra, 
Rzymiec i Leonów apelują do wła 
ściwych czynników, aby spowodo 
wały zainstalowanie światła w do 
mach tych wsi. 


Pizedszkole TPD w Kutnie 


urządziło zabawe noworoczną dla dzieci 


Przed kilkoma dniami w.przed- 
Szkolu TPD w Kutnie odbyła się 
zabawa noworoczna. W czasie Za- 
bawy dzieci wysłuchały pogadanki 
na temat walki o pokój. Choinka 
noworoczna, przy której dzieci spę 
dziły czas na zabawie, udekorowa 
na była gołębiami, barwnymi szóst 
kami, mającymi przypominać o 
wielkim planie, chorągiewkami 
itp. 

W części artystycznej dzieci wy 
stąpiły w inscenizacjach, tańcach i 
śpiewach. Po zakończeniu ząbawy 
dzieci otrzymały paczki ze słody- 
czami, A 

W imprezie udział wzięli fiźed- 
stawiciele Powiatowego Zarżądu 
TPD, Komitet Rodzicielski i ro 
dzice ` 


H. Mistrżák: 
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Reforma rolna winna zapewnić likwidację feudalno-junkier- 
skich oraz wielkich majątków ziemskich i położyć kres panowaniu 
na wsi juhkrów i obszarników, ponieważ warstwa ta zawsze była 
jednym z głównych źródeł agresji i wojen najeżdźczych przeciw in- 
nym narodom. 

Za pośrednictwem reformy rolnej winno zostać urzeczywist- 
nione odwieczne marzenie bezrolnych i małorolnych chłopów o od- 
daniu im na własność obszarniczej ziemi”. 

Tak brzmiała ustawa. Na jej podstawie konfiskowano majątki 
wojennych zbrodniarzy, junkrów i obywateli ziemskich,  „Gross- 
bauerom* zabierano nadmiar gruntów, przewyższających 100 hekta- 
rów. Na własność chłopów przeszły także obszary wojennych lotnisk, 
artyleryjskich poligonów, obozów i miasteczek ćwiczebnych. Odda- 
wano chłopom ziemie ze wszystkimi zabudowaniami, żywym i mar- 
twym inwentarzem. 

Za uzyskane grunty nowi posiadacze winni byli uiścić niemie- 
ckim samorządom po 1 — 1,5 tony ziarna za każdy hektar. Na- 
leżność rozłożono na spłaty na 10 lat. Dla przesiedleńców, robotni- 
ków rolnych i bezrolnych chłopów ustanowione zostały terminy 
jeszcze lżejsze — mieli prawo pokryć swe zadłużenie w przeciągu 
20 lat. e 

Niemiecka reforma rolna stała się sprawą całego ludu. We 
wsiach utworzono dziesiątki tysięcy pełnomocnych komisji do roz- 
działu ziemi. W komisjach pracowało 50 tysięcy osób. Trzy czwar- 
te wśród nich stanowili robotnicy rolni i małorolni chłopi. Refor- 
ma nie tylko oddawała ziemię chłopom, ale poderwała od korzenia 
gospodarczą ostoję pruskich junkrów, stanu szlachecko-obszarnicze- 
go, niemieckiej soldateski. Podział ziemi był zarazem walką o po- 
kój. Przecież niemieccy militaryści od wieków. czerpali kierowni- 
cze kadry dla swej armii spośród pruskiego junkierstwa. 

W początkach po przeprowadzeniu reformy rolnej 120 tysięcy 
nowych chłopów, w większości przesiedleńców z terytorium pol- 
skiego, nie posiadało domów ani budynków gospodarczych. Naka- 
zem Radzieckiej Wojennej Administracji w Niemczech dozwolono 
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im wykorzystać dla swych gospodarskich potrzeb obszarnicze dwo- 
ry, zamki, nie posiadające wartości zabytkowej, jak również bu- 
cynki wojskowych zakładów, koszary, budowle aerodromów itp. 
Ogółem poza innymi budynkami uległo rozbiórce około osiemset 
wojskowych obiektów. W ten sposób urzeczywistnianie reformy 
rolnej przyczyniało się do demilitaryzacji Niemiec. z 

W radzieckiej strefie okupacyjnej pod koniec 1947 roku 
na otwarcie Londyńskiej Konferencji Rady Ministrów spraw zagra- 
nicznych, demilitaryzacja została zakończona. Uległo zniszczeniu 
15 tysięcy budowli obronnych, 182 wojskowe lotniska, 800 tysięcy 
ton amunicji, 20 tysięcy ton rakietowych pocisków „V 1*%i„V 2%, 
4.500 ciężkich dział nadbrzeżnej i okrętowej artylerii, 20 tysięcy 
polowych armat, ponad dwa tysiące zenitowych dział, i tysiąc bo- 
iowych samolotów. Dla zniszczenia tego wojennego arsenału hi- 
tlerowskiej armii zużyto 30 milionów kilogramów środków wybu- 
chowych. 


W archiwum ministerstwa gospodarki miejskiej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej przechowane zostały dokumenty i spra- 
wozdania z przeprowadzenia reformy rolnej. Oto kilka informacji 
i liczb z tych dokumentów. 

Przed wojną ludność wiejska Niemiec stanowiła 18,2 proc. 
ogólnego zaludnienia kraju. Niemiecka gospodarka rolna była pod- 
stawowym źródłem żywnościowego zaopatrzenia kraju. Ponad 62 


` proc.'ziemi — prawie 47 milionów hektarów, wykorzystywano dla 


celów rolnictwa. W wyniku budowy wojskowych aerodromów, 
artyleryjskich poligonów i innych obiektów wojskowych, przestrzeń 
uprawna zmniejszyła się o dwa miliony hektarów. Przy początku 
drugiej wojny światowej ogólny zbiór kultur zbożowych zmalał 
o 9 procent. |» ` 

Stosunki majątkowe na wsi niemieckiej do czasów wojny od- 
znaczały się tym, że wśród 5 milionów właścicieli niemieckich pra- 
wie 60 procent posiadało karłowate gospodarki, nie przewyższają- 
ce 2:hektarów, przy tym na pośledniejszych gruntach. W rozporzą- 
dzeniu tej przytłaczającej większości chłopów znajdowało się zale- 
dwie 5,5 proc. całej powierzchni ziemi. Równocześnie grupka oby- 
wateli ziemskich, stanowiąca zaledwie cztery tysięczne ogółu 
wiejskiej ludności, władała 25 proc. wszystkich gruntów. - 

Głód ziemi dolegał wsi niemieckiej tak wielce, że chłopi zmu- 
szeni byli wydzierżawiać od obszarników ponad 5 milionów 
nektarów. tę 

Jeszcze bardziej rażące było położenie wsi we wschodniej czę- 
ści Niemiec. Tu na połowę wiejskiej ludności przypadało 3,5 proc. 
ziemi. A wielcy właściciele ziemscy, reprezentujący zaledwie dwie 
tysięczne ludności, mieli w swym władaniu 20 proc. powierzchni 
rolnej. 

Dekretem o przeprowadzeniu reformy rolnej zostało skonfjs' 
kowanych. w radzieckiej strefie okupacyjnej Niemiec 13 i pół tysiąca 
rnajątków ziemskich — ponad 3 miliony hektarów. To stanowiłó 
39 proc. użytkowej powierzchni wszystkich gruntów. W poszcze- 
gólnych prowincjach odsetek skonfiskowanej ziemi był jeszcze 
wyższy. Tak np. w Meklenburgu zostało objętych reformą rolną 
45,4 proc. wszystkich obszarów ziemskich, 

Robotnicy rolni, przesiedleńcy, małorolni chłopi złożyli około 
-400 tysięcy podań z prośbą o przydzielenie im ziemi. Komisje 
agrarne rozpatrzyły wszystkie te podania i większość ich zo- 
stała załatwiona pozytywnie. Ziemię otrzymało 544 tysiące gos- 
podarstw, dwa miliony ludzi. > 


(dalszy ciąg nastąpi) 
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